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Sprawy sejmowe.
liqr»powante stronnictw.

Bezpośrednio przed wyborami aejmowomi wy
stąpił Czas z projektem zniesienia dotychczaso
wej utgaiuzacyi klubowej w Sejmie, i " stąpie- 
uia klubów jednem tylko polskiem Kołem sej- 
mowem, pod przewodnictwem prezesa Koła pol
ni 'ego w Wiedniu, p. Jaworskiego. Ale już wte
dy, gdy projekt ten po raz pierwszy się pojawi', 
w-doe-.nie rotor jego czuł, iż nie łatwo on się 
da wykonać, w tym samym bowiem artykule, 
w którym Koło to nabywał polakiem, a więc 
upsącem w sobie w s z y s t k i c h  polskich po
słów bez różnicy stronnictw, mówił w innem 
naibo su o zjeduocweniu w tom Kole ws»ystkich 
„zachowawczych- żywiołów, a tern samem odąj- 
uiuwa l mu cuchę ogóluą, a nadawał ,aż cechę 
Btronniesą. Jakoż w duszy i i tokn dziennikarskiej 
lyskusyi, spowodowanej wyborami, coraz b&rdziąj 

auierału się pierwotna myśl ogólnego Koła, co 
ru  aihu-j oaż podnoszone ze strony konserwa
tywnej ideę wielkiego klnbn zachowawaaego, 
łączącego w sobie wszystkie te żywioły, które 
się dotychczas składały na tkiy kluby* środku, 
grapy i prawicy. Dowodzono, że właściwych, 
zasadniczych różnic między te mi trzema grapa
mi me było i nie ma. że rozdział ich wprowa
dzał tylko bałumuctwo w stosunki sejmowe, że 
podjęte w wyborach .próby r izstroju" powiune 
skłonić te wmystkie żywioły do solidarności 
wobec żywiołów .r o i . ir i j j ',  , 1̂  -rchii1*, „prze 
wrotH“ i t. p. Na -  -»ul ten nopiuauo tyle arty 
kałów i Li .'tu J>lo jp Vw wypowiedziano, z ta 
ką pewnością Siebie to głoesono, że zdawać su 
m< głu, iż jest w tern wazysudem coś więcej ni*, 
pomyat publicystyczny, is  ma się do erynienu. 
z rzeczą już ałożoną, przygotowaną, na pewno 
w życie ma. rą .

W istocie jednak rracz się «na przeciwnie.. Po 
zasięgnięciu  dokładnych z wielu itron inforau- 
cyj możemy już dziś prayjąć za mecz pewną że 
takie utworzenie jednego wielkiege kluou konser
watywnego, któryby w sobie zjednoczył dawną 
prawicę i centrum i grupkę i tych wszystkich 
nowych p< słów, którzy się do którejkolwiek z 
tych trrech grup przechylają, stanowczo nie 
przyjdzie do skutku. Ci, którzy projekt ten pod- 
nieśli, omylili się w jednem. Zdawało im Bię, iż 
WjDtirczj rzumó postrach „rozstroju" i „anar
chii", ażebj zatrzeć wszystkie różnice, jakie dzie
liły i dzielą wymienione grupy. Ukazało się

ednak, tb hasła wymyślone jako dóbr, chwi- 
owy środek agitacyjny, bynajmniej nie wyotar- 
czają na to, aby stworzyć cośkolwiek, coby agi- 
tacyę wyboicją przeżyło i miało w sobie wa
runki trwałości. A to z tej prostej przyczyny ,
Iż każdy trzeźwo rzeczy sądzący musiał już w 
toku akcyi wyborczej, a tembardziej po ustaniu 
gorczki agitżeyjuąj uznać, żc nie- było ani-próh 
ruzetruju, ażk dążenia do anarchii i przewrotu—  
że-było tylko uprawniane ujawnienie się j.ny 
wybenteh prądów, z Irtóremi nolno się nie zga
dzać, ale którym rucyi bytu odmówić nie1-podo
bna. Przjkonuno Się, że owe hasła był, tylko 
postrachem, rzaconym w kraj przez koteryę, zto- 
ra traci zaraz równowagę, jak tylko kto ćmie 
targnąć się na jej nieomylność i jej monopol 
kierownictwa sprawami publicznemi kraju. Po
strach nie Bkdtkował — ludzie niezależni, któ
rzy, chociaż nio należci' do lewicy, jednak -tern 
mniej mogliby się zsolidaryzować z dawną pra
wicą, nie uznali najmniejszej potrzeby zrubienia 
ofiary ze swych przekonań dla zapobieżenia jakimś 
nieistniejącym, urojonym niebezpieczeństwom, 
mającym niby krajowi zagrażać. A odnob. si  ̂ to 
nio tylko do dawnych posłów, ale i do wielu 
nowo wybranych, którzy z pewnością nie dadzą 
się pociągnąć na prawicę, a znjmą stanowisko 
środkowe.

Inna rzecz, ezy znajdzie się u nich dosyć 
zmysłu organizacyjnego, aby stworzyć tak silny
i w działaniu stanowczy klub środka, j ikiby 
wobec liczebnej słabości lewicy był bezwątpienia 
bardzo pożądany. Pod tym względem wy-naj^my,
ii mamy pewne obawy, uzasadnione nie tylko 
tern, że już dawny klub środka nie dosyć ot,a- 
wił tego zmysłu organizacyjnego, żc w ciąga 
sześciolecia ezeregi jego zbyt często się rozluź
niały i zanadto przerzedzały i że w czasie akcyi 
wyborczej nie widzieliśmy go działaj|oego otwar
cie juko stronnictwo — ale obawy te nasze uza 
salnionb są także pozytywnemi doniesieniami, 
jakie cas dochodzą. Dotychczas przynajmniej, ci, 
którsyby byli najbardziej puwołani do zajęcia się 
organizucyą takiego klnbu środkowego, zajmują 
stanowisko wyczeku ace, co wobec bliskiego już 
terminu zebrania się Sejmu nie wydaje nam się 
praktycznem. Łatwo przeto stać się może, iż 
w ch\.i i rozpoczęcia eb.ad oejmowych liczne ży
wioły środkowe znajdą się albo zupełnie bez or- 
ganizacyi klubovej albo w dwóch lub trzech 
nielicznych grupach, przyjaciela! ich raczej niż 
politycznych, które dopiero w dalszym ciągn ae- 
ryodtt sejmowego punktów etycznych między so
bą szukać będą. A byłoby bardzo ubolewania 
god i ij i , gdyby się te nasze przewidywania spra
wdziły posiewać jak już fc oiugu akcyi wy
borczej wypowiedzieliśmy, tak > dziś powtarzam” : 
silne stronnictwo środkowe, wolne od zacofania 
i Dtuwzględnej wobec rządn uległości, jakie ce
chują sejmową i delegacyjną prawicę, jest w obe 
cnych etOounkach bardzo pożądanem.

Wszakże i co do prawicy nie można dzisiaj na 
bardzo seryo brać zapowiedzi, iż się ona zorgani
zować zduła, jaku wielki, zwarty, ściśle zsolidary- 
zowany klub, któryby zajął kierownicze w Selmie 
stanowisko. Nie pudzielamy * tej mierze prze
widywań naszego lwowskiego kolegi, który z fa
ktu, ii podolska frakeya dotychczasowej prawicy 
Btrijiia swego wodza w ś. p. Grocholskim, wy
snuwa wniosek, żc podda się ona teraz łatwie

kierunkowi krakowskich prdtesurów. Nam się wiał d as iza prezes Rad r pow.Ltowej p. Zdzi- 
zdąjc przeciwnie. Obytek tegp wodza, ubytek tal sław Włodek, w Dębicy prezes Bady powiąfo- 
wielkiej w prawic, powagi, lakim był ś. p. Al- wej ropczyckiej p. Michałowski, w Rzeszowie p.

Jędrzejowicz. Z Jarosławia udał się *ła;jaśn. Pan 
do swej głównej kwatery w Pawłosiowie, gdzie 
na czele bardzo licznego zebrania obywateli wiej
skich powitał go marszałek hr. T a r n o w s k i

fred Potocki — raczej uiiuóni porozumienie 
między temi obienm frakeyauś, które przed sze
ściu laty z ł o ż y ł y ^ n a  klub pra" icy. Różnice 
między niemi stmĘ/azo znarroe. Podolski kon
serwatyzm, zatwardziały w swej szlacheckiej wy- następującą przemową 
łąosncćń i w* traymanm się ujrorezyweir togo co, „N&iiaóuiejszy Panie i 
jest, pozbawiony i|pdnuk przymieszki uliraklery- „Wydział krajowy, „zlachta i posłowie Sejmu
kalnej, a gotów nieraz ha.d wobec iządu sta
nąć — tylko pod wpływem wymienionych wyżej 
powag nagim ł s i ę j « z  lo  ustępstw wobec igoła 
odmiennego kierńflK Bobrzyńsldch Tarnowskich 
i Stadnickich. Ozy się te różnice teraz załago
dzić; a te kierunki jeżeli nie zifełuie pogodzić 
to przyn-jińniej czasowo do pewnego wsp Inego 
mianownika sprowadzić dadzą — trudno dzić na- 
pewno powiedz.0ć. W  każdym r««iie zdaje się, ze 
prawica, czy z jodnego czy może z dwóch sprry 
mierzonych klubów złożoi a| będzie w przyszłym 
Sojmie stronnictwem najliczni^jszsin, chociaż nie 
tak bardzo znowu przeważającem, *ak to pessy- 
mistyczuie Dziennik Polski a*powiadał.

1.. do lewicy —  tyle n& dziś] powiedzieć mo
żemy , że wzmogła aią 0na rcale tnaczuie tak co 
do liczby jak i co do sił, jakieL do pracy sej
mowej dostarczy, u nie ulega dla u. wątpliwo
ści, iż stanie ona od samego począmu jako stron
nictwo zwarte, świadome celów i środków, mie
rzące wprawdzie „zamiar według sił11, ale swym 
latryotyczuym, postępowym i demokratycznym 

zasadom zawsze wierne. Z czternastu członków, 
akich w ostatniej sesyi liczyła, doprowadziwszy 
obecni > do dwudziestu kilku, mogąca w wielu 
sprawach liczyć ua poparcie znacznej części ży
wiołów środkowych, a niemniej i da poparcie 
Rusinów, będzie mogła więcej i korzystniej, niż 
dotąd bywało, zaważyć na D̂ ńli postanowień sej 
mowych

Najbardziej na zewnątrz solidarnym ył i b§_ 
dzie też z pewnością i teraz klub ruski. Jakiej 
taktyki chwyci się w kwest, v h  narodowych, 
czy przybierze „ton ostrzejszy", czy w żądaniach 
pójdzie skrajnie, — przewidzieć trudno. Jakkol- 
wiekbądź, o jednem nie wątpimy, a mianowi 
cie,  że tam, gdzie iść będzie ę. rozwój cywiliza
cyjny, o dobrobyt, o podniesienie oświaty, o 
pomyślność Indu, — klub ruski nie będzie, jak 
przed dwunastu jeszcze laty zajmował stanowiska 
odpornego, ale wspólnie z polskimi posłami przy
łoży ręki do wszystkiego, czego pomyślny rozwó 
kraju jego luduości wymaga.

Offółem blo-ąc, —  konatelacya sejmowa przód 
stawia uam się obecnie korzystniej niż w Sejmie 
po;,rzed nim i bez zbytniego opiymizma możemy 
oddawać się nadziei, że postępowa część Sejmu 
Ofdzie mogła obecnie zdział* 5 o wiele więcej 
amśelt dotychczas.

Podróż cesarska.
Na wszystkich stacyach, przez które wczorą 

przejeżdżał poc.ąg cesarski, ruprerentacye władz 
autonomicznych i rządowych, tudzież licznie 
zgromadzona publiczność witały dostojnego go
ścia z serdecznym zapałem. W Bochni przema-

ŚWIĘTE OGNIE.
P O W IE ŚĆ  

M IC H A Ł A  W O Ł O W S K IE G O .

" (Ciąg d liny. i
— Co ci jest Jurku ? — zawołała, — taki 

dziś jestea mizerny, ałonie rozpalone, co tobie?
—  Nic, nic — odparł; —  onegdajBis rozmo

wa z ojcem zdenerwowała mnie bardzo, zmęczy
ła. Wczoraj przeleżałem w łóżku, ale to przej-

— i zwrócił się do Marychny z powita
niem.

Lola Iłaga ny wzrok ua nią zwróciła jakby 
cnciała. mówić. —  oszczędzaj go o ile możesz!—  
Marychna snąć zrozum-ała prośbę, bo Siała 
ię roznowniejszą, uprzejmą, przTczem i Jerzy 

się ożywił.
Ale i bebó coś dzisiaj ma w humorze. Cóź 

tam? może co nowego zdarzyło si, w duma?
n° ‘te oszczędzą; mnie, powiedz odrazu   zu-
w°łoł Jerzy.

Nio, nie, — odparło śpiesznie Lola, — po- 
"«trze takie dzisiaj dusznf. parne, i t > gQebi 

rpUmytł; zdaje się, że będziemy mieli burzę. 
" Powietrzu rzeczywiście panował upał nie- 

ycharfyj chmury ołowiane ze wszystkich siron 
sromająiły gję obflei6) zapowiadając nadejście

n  ̂ gmźnej. 
fayjeehałeś ttoiaweni Jurku?

-  Tak; chciałem konnó, ale mi siły jakoś 
nie dopijały

~  co ? trzeba nam powracać do doi
abyś n. at ł̂  la(ih chwila wybuchnie, nie cheę, 
■zkodiTtw?8 e^ czu jwhał wilgoć tak bardzo 

w  -^owiu.
  ® W1J1 pokoju wszeał Ozaplic.

mvdłni. Bellę przed szkolą i a-
y wchodzę, -  zawołał w i t a j ą c  się -  aby

panią nakłonić do powrotu; burza grozi jeszcze I 
czas uciec do Brudzewa przed nocą.

— Widsisz Marychno, jak nas ztąd wypędza
ją — z pewną goryczą rzekła Lola, — ha, cóż 
robić! trzeba uciekać.

Podniosła się z miejsca, włożyłu kapelusz, 
szybko zapięła rękawiczki, do ręk. ptjcs uchwy
ciła i pożegnała się z Maryohną.

— Na miłość boską, nie mów mu nic i,erazl-* 
rzuciła jej do ucha, — ja go sama do tej stra
sznej przygotuję prawdy.

Marychna uściskiem dłoni odpowiedziała na tę 
prośbę.

— No panie bracie w drogę 1 —  wołała Lola.
— Koniecznh? — pytał ociągając się Jerzy.
— Kiedy ja wyrokuję, od wyroku apelacji 

nie ma.
Jerzy powstał z miejsca, oglądając się z żalem 

za Marychną.
— Więc odwiozę cię do brndzowa. Lolu!
—  Nic z tego, poiedziesz do domu.
— Pozwolisz Jarku, że j»  pannę Laurę od

prowadzę; na taki czas samej pani puszczać nie 
można.

— Mam z sobą Grzesia; ale owszem, przyj
muję pańskie usługi a przyjemnością.

Mały chłopiec przyprowadził Ozaplicowi jt"o  
wierzchowca; dziki był trochę, ognisty, parskał 
nozdrzami i nie mógi ustać na miejsca.

Lola okiem znawczyni spojrzała na szlachetne 
zwierzę.

— O prześlicznego masz pan konia!
— Jaszcze młody, meujużdżony, nie dawno 

pod wierzchem chodzi.
— W takim razie tizeba jechać ostrożnie.
— Bądź pani spokojną, mam dosyć silnn 

dłonie.
Jarek wsiadł do wolanta, ruszyli wszyscy ró

wnocześnie.
Lola i Ozaplic jechali stępc; ona spuściła oczy 

ku ziemi i milczała.
Po cnwili Jopioro Ozaplic ośmielił się zapytać:
— Oo pani jedt, panno Lauro? Czyżby islo-

króleBtwa Galicyi, zgromadzeni ta dzisiaj z< 
wszystkich okolic krajn, czują się nad wszelki 
wyta* szczęśliwi, że mogą znowu Waszą Cesar
ską i Królewską Apostolską Mość najuniżeniej 
powitać i złożyć u stóp T woich, Najjaśuiejszy 
Pauie, hołd niezmiennych i najpoddańszych u- 
cznć.

.Podniosłą i uroczystą jest chwila, gdy wspa
niałomyślny monarena staje w pośród ludu, któ
rego s«*rca przejęte są dla niego czcią i miło
ścią. Jeżeli zaś najdostojniejsza osobn Twoja, Naj
jaśniejszy Panie, nawet po za granicami monar 
chii wzbudza tyle czci i zepaiu, o ileż większym 
IBbZbie być musi to uwielbienie, jakiem przejęta 
est ludność, zosiajaca pod sprawiedliw em 1 peł- 

nem sławy berłem Waszej Cesarskiej i Królew
skiej Apostolskiej Mości.

„Wszystkie ludy Austryi mają sobie za ezcze- 
ście oglądać oblicze wielkoduaznegc najszlachet
niejszego monarchy i ubiegają się o pierwszeń
stwo w okazywaniu wierności swej i przywiąza
nia. My, których Najjaśniejszy Pańie do ojcow
skiego serca niejako przygarnąć raczyłeś, którzy 
w szczególności Tobie wszystko mamy do za 
wdzięczenia, zbliżamy się do najwyższego troun 
z jednem uc-uciem, górującem nad wszellaemi 
innemi, z uczuciem najżywszej i niewygasłej 
wdzięczności.

„Racz Wnez* Ces. i Król. Apostolska Mość 
naj miłości wiej pozwolić, bym w imienin oba- 
dwóch ludów, tę ziemię zamieszkujących, złożył 
u stóp Twoich Najjaśniejszy Panic najuniżeńszc 
zapewnienie tej wdzięczności, czci i niezłomnej 
wierności, jak’ Bmi dla najdostojniejszej osoby 
Twojej i dla najłaskawiej nam panującego naj 
wyższego domu cała ludność tego kraju jest 
przejęta

„Niech Bóg strzeże, błogosławi i zachowuje 
Wa*.xą Ges. i Król. Apostolską Mość I Najjaśnit <• 
szj Cesarz i Król -nasz niech żyje!"

Okrzyk ten trzykrotnie powtórzyli wszyscy o- 
becni.

Najj. Pan odpowiedział po niemiecku :
Z radością widzę Panów rak licznie tmaj ze 

branych i dziękuję najgoręcej za tak serdeczne 
pc witanie, przenikniona uczn :iami wiernego przy
wiązania. Wiecie Panowie. Jk barazo leży Mi 
na sercu dobro ludności tego kraju, którego przed
stawiciele zawsze pełni ofiarności czynią zadość 
wymaganiom mocarstwowego stanowiska Państwa 
Panowie przeto możecie być przekonani, i i  żywo 
ubolewam, że w tym roku zwłaszcza trudy rol
ników nie zostały pobłogosławione pomyślniej 
szym wynikiem. Z pomocą Bożą i wjtrwałą pil
nością pragniemy jednakże w tej mierze lepszej 
spodziewać się przyszłości, przyczem możecie 
być zawsze pewni Mojej nieustannej ojcowskią 
pieczołowitości dla poparcia roakwitu i wszyst
kich uprawnionych interesów tego wiernego 
krain*'.

Po tych słowach na< ąpiły entuzjastyczne o- 
erzyk: na cześć Najj Pana i przeddwwienia przea 
>■ nami.nimka. Wielu z przedstawionych za

szczycił Monarcha najfaakawszem! słowy, poc*em 
cofnął się do przygctowanych apartamentów 

Dapatacya wowskiej Bady miejskiej, którą 
Bkł&iają: prezydent Mochnacki i pp Micnalskl 
Zacharyewicz, Roszkowski, Gr Id mann, Gołąb i 
Schayer, otrzymała posłuchanie o godsinle l i  w 
południe.

Głód i nędza w Galicyi.
Że głód często nawiedza Galicyę, to dość po- 

wszecuuie wiadomo tym, którzy pamntają akcyo 
ratunkowe dla przeżywieniu ludności wiejskiej w 
czasie głodn. Że nędza nawiedza kraj często, — 
naj wy raźni oj w roku nienrudzajn, a właściwie, że 
jest stałym stanem (ialicyi, to wiadomo bądź z 
faktów Koniecznej potrzeby ratowania zagrożonych 
głodem doraźną, pomocą ze skarbu -rajów, gu , 
bądź z zoztrząsań w obsaerneiu rotgluśnem dzie
le pod napisem .Nędza wGalieyi*, bądS z pro
stego zastanowienia się nad tyn. faktem dziwnym 
i zadziwiąjącj m , że kraj przeważnie rolniczy, 
chociaż nżrlający się bardzo częcto na brak zby
tu swoich ziemiopłodów i przychówku w bydle, 
przecież w razie nieurodzaju znajduje się regw
arnie bez zapasów z lat dawnych i ber środk w 

na przyszłość
Możnaoy przypuszczać, —  aądząc rzeer ze sta

nowiska teoretycznego, jak to mówią: od neln- 
nego stolika, że w kraju rolniczym . użalający nr 
się—  nie bez słusznoaci na brak zbytu, chociaż 
nie z przezorności, lecz i  niepożądanego zbiega 
okoliczności, —  że w i m Liuju zuąjdi iw aię z 
roku na*rok znaczny zapąs zboża, paszy i zbę
dnego bydła. Ale tak nie jest I O zapasach zbo
ża, — roznare się znarzniejszych. od wieln lat 
nikt nigdzie Jie słyszał; wszyptko, ro pozostaje 
od włunej potrzeby, zostaje zawu t t8prtedauom 
choćby za cenę lichą, byle tylko dostać cośkol
wiek grorza gotowego. I to włbcuie jest jednem 
ze znamior nędzy. — taszy dia bydła, biorco 
rzecz w ogólności, — brakuje regularnie ee ro
ku, jak o tern dowodnie przekonywa aton bydło 
na wiosnę. Jeżeli wiosna bię spóźni i uje można 
wypędzić bydła na zieloną paszę, wóweza. sło
ma niedostatecznie strato* ana na gnojowiskach i 
strzechy Błużą za moteryał na bieerkę, bydło le
dwie ma siłę utrzymać się na r ogaeh.

Jaki przychówek może być i  takiego wynę
dzniałego by di a i jaki dochód z nabiału to ła
two zrozumieć.

Przyczyną tego jest brak dostatecznych zapa
sów paszy według ilości inwentai za Ży wego, bruk 
racjonalnej gospodarki, mczem idzie, że bydłu 
trzyma się w Lraiu tu ‘».zme więcej, noki obecny 
stan gospodarstwa utrzymać pozwali.

Ilość bydła w porów Daniu z obazw a oiemi 
użytkowej nie jest zbyt wielka; wykarywano to 
już w wielu miejscach niejednokrotnie przez ze
stawienie Galicyi n. p. z Czechami, h~ ale jest 
ona zanadto wielką w porowiiani" z istniejącym 
stanem i trybem gospodarowania i właśnie ten 
nadmiar —  jedyny w swoim rodzaju wobec nie
dostatków vr zapasach zboża jeat również dowo-

trie zapowiadriaea się burza tak przygnębiająco 
wpłynęła na pani usposobienie?

—  Nie!  —  była lakoniczna odpowiedź.
— A nie mógłbym się dowiedzieć, jako pani 

prawdziwy przyjaciel, co mianowicie pani do
lega ?

—  Co ? — szybko podchwycić Lola z pewną 
niecierpliwością w głosie, —  to, ie widzę wszr- 
stkie moje maizenib i nadzieje zniweczone co do 
Jurka.

— Rozumiem; pan* mówisz o jego rozmowie 
z ojCbm; o proces.... ;akim mu grożą Uspokój się 
pani, dziś powróciłem z Puzuania, Ldwouat mój 
jest pewnym wygranej, a ja ma wierzę.

Lola potrząsnęła głową przecząco.
—  Nie o to chodzi.
— O cóż więc?
Lola zwróciła oczy ua niego i kładąc nacisk 

na każde słowo rzekła:
—  Wiem. . .  ws z y s t k o . . .  Marychna powie

działa mi, że n i e : o c h a  mego brata.
Cziphc drgnął. I jego ta wiadomość zasmuci

ła. Lola nie spuszczała go z oczu.
— Kocha k o g o  i n n e g o  — ciąguęła dalej 

w tym oamym tonie — i iest p e w n ą  wzajem
ności człowieka, któremu swoje oddała serce..

Głos jej zadrżał przy tych slow&ch.
— Któż to taki? —po prostu zupy tał Czaplic.— 

Ahi I d o k t o r !  Jestem w aomu 1
Lola otworzyła usta, lecz iłowa wymów i( Urn 

mogła. Na pamięć p^yszło jej na^łe pożegna
nie się doktora z Marychną, na które rlaśnie 
trafiła, wchodząc do szkoły i tysiące Irobnych 
szczegółów, na które dotąd nie i wróciła uwagi

Wszystkie czarne myśl pierzchły naiaz z jej 
główki tak, że uśmiechnęła się nawet.

Ozaplic, nie zważając na tę zmianę ciągną! 
dalej:

—  Tak, masz pani racyę, to niezbyt wesołe 
dla naszegr pacyental Ale nie traćmy nadziei, 
wszedł ou jnż na tę drogę, z której się Uk ła
two nie schodzi; teraz i ja i pani nie powinniś
my go ani na chwilę upuszczać, teraz musimy 
uratować w nim tą świętą iskrę, którąśuy za-

tlili Uratujemy ! wierz mi pani; tę miłość jego 
zastąpimy innną, w i ę k s z ą  s t o k r o ć ,  która 
go pewniej uleczy.

— O iakże wdzięczną panu jestem za te sło
wa 1 — zawołała Lola.

Zajęć, tak sobą nie spostrzegli n<>wet jak chmu
ry czarne zwarły się nad uimi

Zagrzmiało, tumany kurzu zerwały się na dro
dze a wiatr sypał je w oczy jadących.

Konie niespokojnie zaczęły parskać i miotać 
się w tę i ową stronę. Uzaplic usiłował zbliżyć
się do Loli i schwycić jej Bellę za uzdę.

Nagle zrobiło się ciemno zupełnie; błyskawica 
rozproszyła niibo tuż przed n; a: a po niej stra
szny grzmot nastąpił.

Kon Ozaplica zerw»ł się, stanął dęba i rzucił
się w bok Jak sraJuny. _ , ,

— Janka! — krzyknęła pi/eraźonm Lola, ale 
już Ozaplic zdołał powstrzymać rozbieganego ru
maka, już go silną ściągnął dłonią i osadził na 
miejscu.

W y k r z y k n i k  Loli nie uszedł jego uwagi.
Spojrzał na nią wzrokiem tak przepełnionym 

wdzięcznością i szczęściem, że bladość jej aitiri 
teina silnym rumieńcom ,stępować zaczęła

-  O bożef — wyrzekła, oddychając z tru
dnością , —  jakiem Bię zlękła, myślałam, że pa
na poniesie.

Czaplic nie odrzekł ani słowa, chociaż serce 
rozsadzało mu piersi,

Wiblkie krople deszczu z suunem posypały 
się w około.

— Prędzrj 1 prędzej puni1 77. ®łlW0̂ â  z oba
wy o nią, — zmokniemy do nitki.

Popędzili konie i niebawem znaleźli się preed
dworem Drudzewsidm.

— Czy tylke Jerzy P™ed deszczem do domu
zajechał t — rzekła Lola.

  OdwidZf go dziś jeszcze — odpowiedział
Ozaplic, — a tersfi żegnam p mią.

— Tak to ? ua taką ulewę jednesz pan z po
wrotem, nie zatrzyma się u nas, nie przeeze-

I" kasz burzy ?
— N ie, nie! pozwól mi pani Bamemn z sobą

pozostać. Jestem nadto w z ę fliw y , ten rozhuka
ny żywioł uspokoi mnie może!...

Podały mu rekę, uścisnął ją w milczenia i 
pośpieszył z powrotem.

Bił grom za gromem, deszcz lał jak z cebra, 
on pędził pnez pola zagony, a w pierziaeh 
grało mu echo „J anku" 1 —

— Jestem szczęśliwy 1 Ona mnio kochał — 
krzyknął na cały głos.

IX.
Gdy pan Andrzej Barski z długiej wędrówki 

po świecie, wracał dc rodzinnego gniazda, wiel
kie iusra pracy oryuniczncj nie błąkał,, się jesz
cze na autach poznańskich obywateli.

Pojawiły się one dopiero na parę lat przed je 
go śmiercią i st ny się niebawem artykułem wia
ry oby« atelski j. przeuwko któremu nie wolno 
było nikomu się odzywać.

W prowadzając w czyn teorye, nie obliczano 
■ ę ani z warunkami, w jakich bię s-u  znaido- 

ai, ul: z przyrodzonemi zdolnościami, rasy, an.

K&oryą? * ^  W“ J<tUem ’ M w  8‘ f  Jeżyła

B y . , to jedna z tych smutnych prób, jakie 
. W1®ltów zajmowały naue un.ysły, a gorsza od 
innych, bo więcej szkód przyniosła.

Dr Rubinou ie* twierlził słusznie, źe pan An
drzej ABKładająr fabrykę w Uałęzkaeh o praoy 
organicznej nie myślał.

On czul nędfę tege biednego ludu, widział 
brak zarubku i chciałby ma nowe otworzyć 
źródło.

Tę mas) dotąd ciemne, bez samowiedzy oby- 
wBełskiej żyjące, mogło tylko światło obudzić, 
a przed światłem trzeba było pomyśleć o ich 
nakarmienia.

(O. Ł  n.)
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dem^nędzy, bo świadczy ze ludność żyje w złu
dzeniu o posiadaniu czegoś, co ma wartość, gdy 
właściwie ta wartośćjesttylko pozorną; albowiem 
reprezentuje ona tylko pamięć dawnej, ale już 
niapowrotnie,, zmarnowanej i utraconej wartości, 
kińrą dopiero zwolna nową pracą i nowym na
kładem odzyskać trzeba.

Tani etan jesr wraściw.e stanem zwykłym, bo 
pow.arza cię co roku w ualicyi, chociaż nie ,a- 
*aae w stopniu jednakowym.

W tym roku gospodarskim — to jest; z roku 
18b9 na 1890 zanoei się niestety na to. że 
wspomniany s an uwydatni się jednakowo, zwła
szcza żo do braku ziarna i braku paszy przyłą
czyła się jeszcze klęska prawie w całbj Galicji 
grasującej choroby u bydła, która sprowadza ua 
kraj drugą klęskę — prawie powszechnego za
stoju w handlu bydłem. Choroba racic i pyska 
rozszerzyła się mimo środków przezorności i za
mykania miejsc narażonych na 427 gmm w 56 
powiatach Tak1 stan byt przed dwoma tygodnia
mi. Dzisiejszy nie uiogł większej zmianie. Ŵe 
wszystkich zapowietrzonych oDszaraeh nie wolno 
odbywać targów na bydło rogate, owce, kozy i 
świnie, również nie wolno ładować i wyładowy
wać tych zwierząt na stacjach kolejowych, w o- 
brębie zapowietrzonym położonych.

tikutkiem tego ustały targi na to bydło i wto 
ścianin nie może nic sprzedać ze swego inwen
tarza, aby zebrać grosz na podatek. Podohoweir 
w bydle, szezo^óluie owiec i świń, jest głównem 
źródłem dostania gotowego grosza, taki jest da
wny tryb gospodarstwa. Dochód zc .ptzedaży 
ziarna'j<m drugorzędny uj .„adkj gdzie posiada 
chłop tyle gruntu, aby mógł sprzedać więcej 
zboza. Są wprawdzie takie okolice, ale jest ich 
niewiele, natomiast jest po całym kraju mnóstwo 
ludności wiejskiej, która za gotowy grosz musi 
kupować zboże nu własne wyżywienie, chociaż 
w domu chowa się ze dwa prosięta, lub mika 
owiec. Sprzedaż podchowąnej świni lub Kilku 
owiec ina przeto dostarczyć pieniędzy nie tylko 
na podatek, ale i na wyżywienie właściciela z 
rodzina. Tak bywa co roku na t. z. przednówku 
Tegu roku gospodarskiego potrzeba odsprzedania 
bydła na cel powyższy jest tern naglejszą, że 
ziarna zeorano bardzo mało, przeto wczońmej o- 
.aże uię potrzeba dokupywania na przeżywienie 

się. A eóż to będzie na wiosnę, kiedy zabraknie 
ziarna na zasiew i na przednówku?

Nadto ieżel. zastój w handlu potrwa dalej i 
bydło zbędne pozostanie w kraju, jakże przetrwa 
ono zimę? Jak wyglądać będzie na wiosnę to, 
co głód przetrwa? De straci na wartości, którą- 
by teraz można .,eszczQ uratować i spieniężyć, 
przed zupełnem zmarnowaniem, gdyby się dało 
uzyskać iakieś ulgi w handlu

Ale brak paszy i zastój w handlu bydłem daje 
się czuć‘ dotkliwie i grozi wielką klęsaą nie tylko 
włościanom, ale ■ właścicielom wielkich gospo
darstw folwarcznych. Bo i właściciele więki zych 
posiadłości wooec braku paezy zmuszeni są zre
dukować ilość inwentarza, a braków me mogą 
sprzedać Inni, którzy hodują z wielkim nakła
dem bydło rozpłodowo, liczyli na zbyt i łatwą 
sprzedaż aie doznali zawodu, inni znowu, którzy 
mają gorzdnie, będą w kłopocie, kiedy w nad
chodzącej kampanii przyjdzie im zakupić bydło 
na wypas, a nie będą mogli dostać go z okolic, 
kióre zwykle takiego bydła dostarczały. Kłopot 
nie ustanie i wtedy, kiedy uzbierawszy cośkol
wiek bydła w najbliZBzem sąsiedztwie i wypasłszy 
je przy gorzelni, zechce się je wysłać na targ 
do Wiednia, jeżeli tymczasem uraza nie u- 
stanie.

Zważywszy to wszystko, musimy być przygo
towani na głód i nędzę. Aby je złagodzić, bo 
zupełnie osunąć ieh nie można, należy zawczasu 
obmyśleć środki skutecznego ratunku. Dopomina
nie się o ratunek i pomoc odezwie się zapewne 
nr bejntią pożądanem jest przeto, aby Wydział 
krajowy zaweita^u w porozumienia z rządem i 
t  Towarzystwami rolniczem; z jednej, a z Ban
kiem krajowym i Towarzystwami zaliczkowemi 
z drugiej strony zbadał istotny stan rzeczy, tak 
pod względem niedostatku jak pod względem 
najstosowniejszych środków ratunku.

r a l a c y a  nuwij Reprszautacyi Powiatowej 
w M i t a c h .

G o r lic e , 3 września.
Tylokrotnie omawiane, a przez nikogo nie po 

chwalone rozwiązanie Bady powiatowej w Gor
licach, będzie miato iak się zdaje swoje donio
ślejsze następstwa. Tymczasem w miejscowem 
oświetleniu odsłaniają się coraz nowe obrazy pod 
napisem vae mctia! Wzmiankowaliście w N. Re
formie o serdecznym pożegnaniu wyjeżdżającego 
wskutek przeniesienia na inne stanowisko ks. 
wikarego Janknera. był on katechetą przy tu
tejszej szkole ludowej, człowiek wykształcony i 
spokojny byt prawdziwym opiekunem i dobro
dziejem dziatwy szkolnej. Za jego inicyaiywą za
wiązało się stowarzyszenie pań dla opieki nad 
dziećmi szaolnem, o polityee człowiekowi temu 
ani się śniło, do wyborów żadnych nigdy się 
nie mięszał i dla tego właśnie, że me cnciał 
wspólnie z drugim w urym uganiać się za wy
borcami, popauł w niełaskę, i został za karę 
przeniesiony do Leżajska Powinszować należy 
tamtejszej gminie, że takiego człowieka bez namię- 
tnuści, a z wysokimi zaletami serca i umysłu 
dostaje nom zas serdeczny żal te| straty a żal 
ten wyrazili wszyscy mieszkańcy odprowadzając 
odjeżdżającego księdza aa miejsce nuwe, które 
bodajby oył> dla niego me karą, ale nagrodą, j akiej 
się u ezf.wodi.ie doczeka w sercach tamtejszych 
mieszkańców.

Za hierarchią kościólhą poszła w ślad w awę] 
uściwosci reprezentacja powiatowa ze swym 
prezesem p Edwardem M i ł k o w s k 1 ni. Pomi
jamy to, czy godziło się p. Miłkuwskiemu przy
jąć ten urząd w takich warunkach, w jaki n na
stąpiło rozwiązanie, niech mu odpowie jego po
czucie godności obywatelskiej, ale czego pominąć 
nie możemy to tej słabości charakteru, z jaką 
się poddał wpływam ludzi traktujących sprawy 
publiczne ze stanowiska obrażonej ambicyi. Jako 
prezes nowej a tymczasowej reprezentacji, po
wił1 len był p. Miłkowaki zająć tylko neutralne 
a nie drażniące stanowisko, zwłaszcza, że raa- 
wiązana Bada powiatowa niezem sU&uwi obywa

telskiemu nie ubliżyła, . żadnym czynem nie 
skaziła, owszem stając w obronie praw konstytu
cyjnych i wolności wyborów, powinna sobie była 
zasłużyć na uznanie wszystkich obywateli. Tym
czasem znalazła się garstka ludzi, którzy zapo
mnieli o wszystkiemu pierwsi skorzystali z hasła kie
dyś rzuconego w Krakowie... szlachetnej den in- 
cyacyi. Oni to pierw i pod przewodnictwem 
głębokiego polityka pana Luniewskiego, oznąj- 
rniii aż telegrafem światu, że prezes Bady po
wiatowej w Gorlicach przekroczył zakres swego 
działania, udając się ze skargą na starostę do 
JE. ministra Taifego.

Pod takiemi wpływami zostają dzisiaj rządy 
autouoin czne w powiecie, a na czele tych rzą
dów piastuje godność oa dawna upragnioną p. 
Miłkowski, człowiek, któremu w powiecie nikt 
nie złego nie zrobił, prócz tego źe wielu niepodzie- 
lało jego zapalczywych przekonań co do o&uby 
kandyaata, a obecnie posła Skrzyńskiego. Zale
dwie objął rządy, wnet się zajął z całą passyą 
człowieka, któremu jak dziecku dano broń do 
ręki, i bezzwłocznie udzieN dymisyę sekreta
rzowi Bady, motywując ją uetnie tern, że sekre
tarz zanadto jest zbliżony przekonaniami polity - 
canemi do Płockiego, b. prezesa Body powiato
wej rozwiązanej; zaś w pisemnie doręczonej 
uchwale jest powiedziane „ponieważ postanowi
łem zwinąć posadę sekretarza Bady powiatowej, 
przeto uwalniam Pana od tych cbowiązków" z 
dniem pierwizym następnego miesiąca.

Dwaj inni urzędnicy byłego WyJziatu mają 
dostać irową naganę za to, że się zajmowali 
wyborami I Cóż . i biedni robili ? Oto wykony
wali uch trały komitetu przedwyborczego, który 
miał swoją siedzibę w Badzie powiatowej, a któ
rego prezesem był p. Płocki prezes tejże Bady!

Nie dość na tern, świetna reprezeutacya jedno
cześnie uchwaliła na wniosek starosty dać dy
misyę dwóm członkom Rady szkolnej okrę
gowej, wybrany przez byłą Badę powiatową, a 
trzeba wiedź bć że tymi członkami byli pano
wie : Biechoński który kandydował wspólnie ze 
Skrzyńskim do Sejmu i dr. praw Radomyski.

Jak daleko zwidzie tego rodzaju mściwość i 
jakie wywoła rozdrażnienie w powiecie który już 
7 lat trapiony jest wichrzycielską ambicyjką je
dnego człowieka?... trudno przewidzieć, a warto 
zwrócić uwagę jE pana namiestnika na ten 
opłakany stosunek zainaugurowany J. 6 sierpnia 
na stacyi w Zagórzanach

Biedna autonomio... dokąd zajdziesz pod ta- 
3ui wpływami 1 Cóż Wysoki Wydział krajowy 
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Wygnani Unici.
Kurycr Poznański zamieszcza udzielone mu 

przez ks. dra G h o t k o w s k i e g o  listy, pisane 
przez Unitów, wygnanych do Orenburga Z li
stów tych wyjmujemy jeden — ostatni — jako 
typowy a najwybitniej charakteryzujący położe
nie i usposobienie tych nowoczesnych męczenni
ków. Ta pełna prostoty, spokojna a tak głęboka 
skarga, kamień poruszyćby megł" — ale nie po
rusza tych, co „misyę dziejową" Bosyi chcą wy
konać aktami najsroższego. ‘ do nieba o pomstę 
wołającego gwałtu.

Oto ów list:
Wstępuję w w«sze zebranie Brackie, czciciele 

Serca jzusowego, witam was i pozdrawiam te- 
mi Błowy: Niech będzie pochwalony Jezus Chry
stus. Oto Bracis moi (ta następuje 26 imion 
męzkieh i 10 imion żeńskich) i Siostry, kłania
my się wam my W., (tu na .tępują trzy imiona 
męskie) i zyczymy wam od Boga Najwyższego 
i od szczeńgc naszego serca życia, zdrowia, 
oZczęścia i długich lat pożycia, zgody i jedności 
i wytrwama we wierze świętej katolickiej do 
końca. Odebraliśmy od wss list z pieniędzmi, z 
których Katarzynie 2 rubie oddaliśmy. Za co 
wam ślicznie dziękujemy za waozą jałmużnę i 
dobre serce, niech wam Pan Bóg Najwyższy 
zapłaci, na szczęściu, na zdrowiu i na majątku 
za waszą ofiarę. Myśmy już do was pisali, ale 
nie wiemy, czyście wy odebrali nasz list, czy 
nie, więc teraz wam napiszę o wszystkiera, co 
się tu z nami dzieje. Otóż nas na świętego An
toniego wygnali z naszych kwaterów i chcieli, 
abyśmy sami szli do domów. A my im odj o- 
wiedzieli, żeśmy juz tysiąc razy mówili, że my 
izb i nawet całej Bosyi nie cucemy i nie weź
miemy A oni nam tłómoki kazali wykosić na 
lary, lecz my nie chemii wyaosić, więc oui sami 
wzięli i wyn.ośli na fury. A my wszyscy zebra
liśmy się do kupy, pokładli my się ja  ziemię i 
leżymy. Wtody przyjechał do nas Stanowy i pię- 
ciu Uriadn ;ów i 80 policyjnych służalców, a 
prostego uarodu około tysiąca Bo naród scho
dził i zjeżdża) na dzi^y, co z nami oędzie. Sia
nu wy spisał raport do naczelnika i pojschał. 
A my siedzieli tydzień na polu. Nie pozwolili 
nam rhleba piec, aui do izby nas puścić. Tak 
my siedzieli tydzień na polu i przyjechał Sia
nowy i policji drugie tyle i naród się zleciał. 
Kazał nas powi |zaó wszystk.ch, baby i męż
czyzn, za ręce i nogi i do drabin z wierzchu 
przywiązać i tuk nas zawieźli do tych domów i 
tam rozwiązali i napisali na tablicach, czyja iz 
ba. Wreszcie mówili, że kto z nas pierwszy pój 
dzie, to sobie izbę lepszą wybierze, ale my wszy
scy leżymy na ziemi pokrwawieni i nikt się nie 
odzywa. Kiedy odjechał od nas, wtedyśmy pow
stawali i idziemy w pole. Uszliśmy z pięć staj, 
kiedy Stanowy posyła Ur.adwków do nas i pyta 
Bię, gdzie idziemy ? A my odpowiadamy, gdzie 
oczy poniosą. Wtedy postawił wartę z 50 ludzi, 
aby nas n‘gdzie ni a puścili bez rozpisu. Tak 
nas wartowali pizez dwa tygodnie, a potem 
warta ustąpiła i my się pobrali i poszli do kan- 
ceiaryi. aoy naw dali chleba, bo nam Karmowe
go odmewiii. Uszliśmy trzy mile i poszliśmy do 
rzeki, co się zowie Mijas. Zbiegło się pulicyj- 
ljch 40 ludzi, z bronią i pałkami i nic pusz-

i i nas, ale my się wal m proste ku mostowi. 
Nie poradzili naa zatrzymać, więc most zerwali. 
WteJjśmy stouęii i znowu warta stała przy nas, 
cały tydzień, ąle sześciu z u»a, t. j .........  are
sztowali. Wtedy mężczyzn powiązali i zawieźli 
znów napowrót na miejsce, a baby zostały.

Zn tydzień przyjechał gubernator do nieb i 
mówi tak: Chcieliście gubernator.; oto go ma
cie. Oni poklękali na kolana i m.w.* eon u  
{&k męotą? i  ón mówi: wy wiecie zc, co i ja

wiem na co. Ja wam nic nie poradzę, bo ia ma
lutki naczelnik. — Prosił ich tedy, żeby się 
przez niedzielę zabawili, bo napisze do Peters
burga i pojechał. My siedzieli znowu trzy tygo
dnie, a gdy wara ustąpiła, wtedy poszliśmy zno
wu życia się upiminać. Wtedy znowu nas po 
wiązali i zawieź! do izb i znowu 50 ludzi war
towało Przjjecbtf znowu naczelnik i namawia, 
żebyśmy poszli klowu do izb, ale my nie chce
my. W tedy się nzgniewał i mówi : a wy takie, 
a takie! na was patrzy 33 tysiące mojego naro
du i ze mnie &ę śmieje, że ja was pie namó
wię. Prędzej my Plewnę wzięli, jak Mas namó
wię i wprowadzę w te izby. I pojechał sobie. 
Potem ii as wartowdi jeszcze trzy tygodnie i tych 
co mw Gzelabie byli uwięzieni i z kancelaryi ze
brali do kupy wszystkich, a potem nas rozbili 
po całym powiecie osobno. Switdzuki Bą we wsi 
Kałmikowkomisz o 33 wiorsty od nas; Macieju- 
ki we wsi Martinóirka o 30 wiorst od nas; Da 
widzanki we wsi Iwanówka L8 wiorst od nas;
.....................Już nam teraz karmowego me łają
i odczytaj nam tak ze nie macie teiaz an. dar
mowego, ani drzewa, a pod „strą wartą będzie
cie, że nie wolno wam śttćć  na dragą wieś 
bez policyjnego. Najmuj cń — kwatery i ży
cie.

Bracia i Siostry, pamiętajcie o nas rozsławiać 
ludziom uczonym i braci im nąszym, aby siv za 
nami wstawiali i pamiętali, gjzie my iię zna 
chodzim bo cierpimy wielką biedę. Prosimy was
0 ratunek, bo sostawili u u u  młodzież bez ża
dnej opatrzności i oddali bezwstydnemu narodo
wi na różne niebezpieczeństwa. nierządy. O Bra
cia i Siostry, zostający w Polsce, proście cho
ciaż listownie naszych braci, tu w Bosyi będą
cych aby się lie pomarnowali, bo wielkie nie
bezpieczeństwo jest dla młodzieży we wszyst- 
'.ii m D o ................... list przyślijcie na nasze rę
ce, bo on nigdzie wyjść nie może Proszę was 
też, piszcie do nas o wszystkiem co u was sły 
chać i co z na~z«m gospodarstwem się robi, bo 
biada temu, co cudze dobro posiada.

(Słycnać, że więcej braci naszych do Gzelaby 
przybyło, bo my im utorowali dobrze tę drogę
1 krwią oblali. — Proszę was bracia i siostry o 
prędki odpis, bo ciężkie bardzo jarzmo Chrystu
sowe ; ale z miłcśeią Jezusa zwyciężym to pręd
ko, bo uadzieja w Bogu. Bądźcie zdrowi kocha
ni Bracia — (Tu uastępuje adres po rosyjsku).

Przegląd polityczny.
Kruk&u), i  wmtśnia.

Zamieszczamy w Innem miejscu przemówienie 
maiszałka krajowego hr. Tarnowskiego przy po
witaniu cesarza w Pawłosiowie i odpowiedź mo
narchy, tchnącą prawdziwą dla „raju życzliwo
ścią i szczerą troską o jego dobro. W przemó
wieniu marszałka, która niewątpliwie jest wier
nym wyrazem myśli i uczuć całego kraju, za
kradł się u watępu lapsm, na Który mulimy 
zwrócić uwagę w nadziei, że &aszła tu prosta 
omyłka, która się już przy podobnych okolicz
nościach nie powtórzy. Marszałek zaczął prze
mówienie od tego, że monarchę witają: „ W y 
d z i a ł  k r a j o w y ,  s z l a c h t a  i p o s ł o w i e  
s e j m o w i " .  Omyłka oczywista: Sejm jest repre- 
zentacyą c a ł e g o  kraju, w s z y s t k i c h  warstw 
jego ludności, w nim się streszcza ustawodawcza 
moc luduości kraju, — p i e r w s z|e zatem miej
sce w podobnych enuncyacyach należy się Sej
mowi jako całości, nie zaś reprezentantom je
dnej warstwy ludności. Nie chcemy rozbierać 
powodów, dla których na powitanie monarchy 
w Pawłosiowie nie byli zawezwani wszyscy po
słowie , — może być, że jakie nieznane nam 
względy etykiety dworskiej stały temu na prze
szkodzie. W każdym jednał razie w przemówie
niu marazałka na pierwszem miejscu wymienić 
należało posłów ae,ulowych z Wydziałem krajo
wym, a następnie szlachtę, ho powtarzamy: Sejm 
reprezentuje c a ł o ś ć  kraju i jego ludności.

Z Awiro Węg*tr.
Wedle doniesienia Prager AbendblUtu ma ze

brać się j iszczę przed zwołaniem Rady państwa 
s t a ł a  k o m i s y a  d l a  u s t a w y  k a r n e j ,  aby 
wygotować sprawozdanie z przedłożenia rządowe
go, nad którem jak wiadomo, już ukończyła ko
misya obrady. Projekt Schoenborna ma wejść 
pod obrady obu Izb jeszcze w obecnym peryo- 
dzie ustawodawczym.

Jutro odbędzie się w Wiedniu na przedmie
ściu L e o p o l d s t a d t  przedwyborcze zgroma
dzenie, zwołane przez komitet liberalny, na któ
rem zgłjsi swą kandydaturę hu poiłi sejmowego 
prof. Sue s s ,  podczas gdy t. zw. „klorykalno- 
konserwatywna" partya popiera kandydaturę „an 
t i s e m i t y " ,  iak zwa „semiclie" dzienniki wie
deńskie mechanika S c h n e i d e r a ,  chociaż w 
ostatniej chwili strącił on część swoich zwolen
ników, którzy poDierają kandydaturę niejakiego 
P a o s t a, właściciela realności.

Okrzykiem „ s k u p i a j m y  s i ę ! "  raywa Po 
Htik swoich przyjaciół politycznych do /szerego
wania się koło sztandaru „czeskiego klubu" i do 
„bezwzględnego popierania iego czynności". Or 
“jan staroczeski przeprowadza dowód, źe zwycię
stwo Młodoczechów przy tegorocznych wyborach 
sejmowych przyprawiło Czechów w ogóle o zna
czne straty i pogorezyło stanowisko ich repre
zentacji ' obec konserwatywnych Niemców, sprzy
mierzeńców słowiańskich i wobec liberałów nie
mieckich. . Każdy mandat czy to do Bady pań
stwa, czy do sejmu, jest s t r a c o n y  dla narodu 
czeskiego, jeśli dostanie się w ręce Mludor-ze- 
cl>ów“ woła Poliłik, a kończy wnioskiem: „Ża
den rozbuduj mąż naszego ludu nie może nie 
uznać prawdy, że skuteczna akcja wtedy tylko 
jest możliwą, jeśli naród, po w y k o l e j e n i u  
s i ę ( ! )  opinii publicznej przy tegorocznych wy
borach, stanowczo powróci na tory rozumnej po
lityki i t. d."

S e j m  z a g r z e b s k i  zbiera się z końcem 
w r z e ś n i a  na sesyę jesienną, która potrwać 
ma do Bożego Narodzenia i obejmuje bogaty 
program pracy Pierwsze miejsce zajmuje w nim 
sprawozdanie kroackiej deputacyi r e g n i k r , I p r -  
nej ,  następnie b u d ż e t  k r a j o w y  na r. 1890, 
projękta nstaw o wykupnie regaliów i skutkach 
kar.

Madiarytowanie Słowaków.
Wielkiej wrzawy wśród Słowaków protestan

ckiego wyznania na Węgrzecn narobiło swojego 
czasu rozporządzenie, wydane przez węgierskiego 
konsula generalnego wyznania augsburskiego, iż 
m e t r y k i  w parafiach słowackich spisywane 
być mają w j ę z y k u  w ę g i e r s k i m .  Przeciw 
temu rozporządzeniu oświadczono się na zgro
madzeniu wyznawców augsburskich okręgu pół
nocnego w Preszburgu. Zgromadzenie uchwaliło 
większością pięciu ósmych głosów, ze metryki 
prowadzone być mają w parafiach słowackich po 
słowacku, -uadto wyrażono życzenie, aby przy
szło do połączenia wyznaniowych gmin prote- 
.„-nckich w Siedmiogrodzie (Sasów), Kroacyi i 
Sławonii, skutkiem czego w synodzie miałby ży 
wioł słowiański zapewnioną przewagę.

Organ liberalnej większości madiarskiej, Pnfś 
Rirlap, kładzio skutkiem tego w usta mniejszo
ści , glosującej na preszburskiem zgromadze
niu przeciw tym uchwałom, następujący okrzyk 
zgrozy:

„Niepodobna, aby to państwo cierpiano. Gdy 
wyj dale na światło dzienne, co się tutaj dzieje, 
to rozpędzą nas jak bandę, która gotuje sprzy- 
8‘fżenie przeciwko państwu i pracuje tdradzie- 
ckieirj środkami nad ruiną ojczyzny 1“

Naturalnie w wywodach ewoich Frjti litrlap 
nie zapomniał także o „ p r ą d a c h  p a n s l a  wi- 
s t y c z n y s h " ,  które mąją być powodem tego, 
że ludnodć słowiańska w ogóle, a słowacka w 
szczególności w tym wypadku poczuwa się do 
obowiązku bronienia swych praw narodowych.

Postępowanie generalnego konsula gorszy na
wet klerykalny Vałe. land, który zwraca uwagę 
Tezy lentu Tiszy, że pobudza się tern jedynie

iwaków do p o l i t y k i  o d w e t u  i wzbudza 
prądy, które mogą zaniepokoić całe Węgrv i 
stać się początkiem groźnych zaburzeń w pań
stwie.

Z  Niemiec.
Dnia 2 b. m. w całych Niemczech obchodzo

no dziewiętnastą rocznicę zwycięskiej bitwy pod 
Sedanem.

Przy tej sposobnońci nie tylko opozycyjne 
dzienniki, ale i rządowi przychylne zaznaczają, 
że przez te 19 lat co roku wykazywano potrze
bę n o w y c h  o f i a r  d l a  p o w i ę k s z e n i a  
s . z b r o j n y c h  Straszna klęska, zadana Fi an 
cyi, uie na wiele się prz/uała, skoro nie pozba
wiła Francyi sił żywotnych i Niemcy nie uwol
niła od ciagłyoh obaw wojennych i olbrzymich 
wydatków na armię.

Tak samo i tego roku wszystkie dzienniki od 
dłuższego już czasu piszą o potrzebie powiększe
n i  sił zbrojnych w ogóle, a szczególnie artyle- 
ryi dla zrównoważenia . ił francuskich, a świbżo 
zapowiadają utworzenie dwu nowych komend 
korpusowych jednej od zachodu — prawdopodo
bnie w Metzu, drugiej od wschodu —  prawdopodo
bnie w BydgcBzczy. Nowy korpus wschodni bę
dzie utworzony z podriału dotychczasowego 15 
korpuau poznańskiego, który liczy 49 batalionów, 
jest przeto zbyt wielki według zwyczajnej miary. 
Skutkiem tego rozdzielenia trzeba będzie nie tyl
ko utworzyć nową komoudę za sztabem, ale no* 
nemu korpusowi dodać odpowiednią li *zbą arty- 
Kryi i .azdy, to jest powiększyć siłę zbrojną — 
a przeto wydatki.

niedy < ir przybędzie do berlina, dotąd nie 
wiadomo. Przypuszczenie, że car jeszcze w tym 
tygodniu odwidzi cesarza, nie ma za sobą żad
nego prawdopodob'Bństwa, bo cesarz dnh 5 V 
jezt jutro ou bdzie na manewry, a na dsiś nie 
robiono żadnych przygotowań n i > ikie przyję
cie.

Namiestnii krajów koronnych — Alaacyi i 
Litoryngii objeżdżając kraj, n i zapytanie o znie
sienie przymusu paszportowego odpowiedział, 
Za podania o to są w gabinecie cesarza. We- 
dług w idomości z Berlina nie można się spo
dziewać zniesienia tego przymusu, ale ulgi są 
możliwe.

Z  Petersburga.
Dzienniki petersburskie donoszą, że z rozkazu 

cara wydelegowany został Jo prowmcyj bałtyc
kich starszy prezes Izby sąoowej w Moskwie 
radca tajny Z a w a d z k i  celem wydania na miej
scu rozporządzeń, dotyczących przekształcenia 
tam wydziału sądowego. Do pomocy Zawadzkiemu 
dodano urzędnika ministerstwa sprawiedliwości, 
barona Nolkena.

Nominacya prezesów Bądów okręgowych w 
rzeczonych prowincjach, jak donosi „Byeskij 
Wiestniku, zapadnie prawdopodobnie nie później, 

jak we wrześniu. Pomiędzy kaudydatami na po
mady takich prezesów wymieniają, p. o. ndan- 
ckiego prokuratora guberuialnegu p. K 1 u g e n a 
i p o. takiegoż prokuratora k.irlandzkiego M i a 
s o j e d o w a .  P. L)epj  p. o. prokuratora estoń
skiego, jak mówią, ma zostać wice-prokura- 
torem przy izbie eądiwej petersburskiej.

„Sudiebnaja Gazeta“ dowiaduje się, Zo ter
min stanowczy do wprowadzeni reformy sądo
wej w prowincjach powyższych określonym zo
stał na dtień^20 listopada r. b.

C a rctcicj W Paryżu.
PetersDiUoka Agencya Północna rozgłosiła by

ła już dawniej, że na zaproszenie prezydenta 
Carnota carewiuz przybędzie urzędownie na wy
stawę paryską, że przyjął ,'uż zaproszenie na 
mieszkania w pałacu elizejskim, żj z Petersbur
ga wysłano już nawet generała Obruczewa do P - 
ryza dla omówiehia szczegółów rirzyjęćft, — a 
może dla ułożenia preliminaryów traktatu na pod
stawie układów wstępny c h , jakie na początku 
lata miały się odbywać między rosyjskim mini
strem wojny W innowskim a francuskim Frey- 
cinetem.

Wiadomość powyższa Ag. Półn. przeszli przez 
wszystkie dzienniki, dostała się do amerykańskie
go Hcra}da, a stamtąd drogą i el. graficzną wró
ciła znowu do Londynu i po raz drugi rozchud: i 
się po Europie. Dzienniki niemiec> ia nie dają 
wiary tej wiadomości, nadto dodają, że carew.cz 
w połowie tego miesiąca przybędzie do Niemi/* 
na manewry. I my nie jesteśmy skłonni w>erzyć 
tej wiadomości, zwłaszcza , że inni wielcy ksią
żęta rosyjscy. którzy zwidzili wystawę paryską, 
uczynili to bez charakteru urzędowego widocznie 
dia tego, aby niepotrzebnie uie drp£uić Niemców 
Dla Ugo w najlepszym razie u-ozu co nąjwięc u 
pizypuścić, że carewicz, jeżeli w cgole odwidzi

wystawę paryską, to uczyni to bez charakteru 
urzędowego — pod przybranem n&zwickiem.

Jeden z dzienników francuskich, mówiąc o 
przyjaździe carewiczu na wystawę, posunął się 
tak daleko, żo zapowiedział przybycie samego ca
ra, chociaż tylko w charakterze nieurzędowym.

Te pogłoski, chociaż pozornie mają cechę po
lityczną , puszczane są w świat widocznie tylko 
dla podtrzymywania ciekawości dh wyetawy i dla 
ścągaaia nowych gości

Z Włoch.
Ostatniej czasy dość często występują we 

Włoszech symptomaty przesilenia ekonomicznego 
i finansowego Zdarzyło się to i w chwili obe
cnej Kilka banków włoskich ogłosiło swą nie
wypłacalność, a iuue lada chwila uczynią to sa
mo. Katastrofa rozpoczęła się od Turynu: tuiyń- 
sfl bank dyskonta i jedwabiu, oddawna operują
cy z powodzeniem, niespodziewanie zawiesił wy
płaty, pocią, rąję<> *a sohą zwiąrany z nim aiecią 
interesów JBanka tiberiana

Przyczyna przesilenia leży po części w lokal
nych stosunkach finansowych, po części zaś szu
kać jei należy w ogólnych warunkach polity
cznych Nie tu miejsce wdawać się w szczegóły 
Zaznaczamy tylko, iż Włochy pod względem £ 
nansowym; są bardzo młodem państwem i nie
dawno Jeszcze nie miały prawie żadnego kredy
tu. Pomyślniejszy zwrot, jaki zaszedł przed kil
kunastu laty, nie zdołai jeszcze utrw-.ić finan
sowej pozycji Włoch, a państwo zaczęło się 
tymczasem zbroić, nie szczędząc szalonych wy
datków. ażeby postawić zbrojne siły \r*ju na 
poziomie, odpowiednim do nowej wielkopaństwo- 
wej polityki Włoch.. Ta leży zaudniesu przy
czyna ujemnych objawów ekonomicznej i finan
sowej natury, jakie od czasu do etapu powtarza
ją się teraz we Włoszech. -

Krach turyński może mieć i aktualne znacze
nie polityczne, albowiem daje u ręce opozycyi 
oręż agitacyjny przeciwko polityce Crispiego. — 
Zrozumiał to dobrze szef gabinetu włoskiego i 
nie ezezędzi usiłowań, ażeby o ile możności ogra
niczyć ^rach i zapobiodz zgubnym jego mutęp- 
stwom. O ile wnosić można z informacji Jour. 
De* debata £usi(owania| Grispiegoj uwieńczone zo
staną pomyśińym skutkiem. Telegram z Rzymu, 
zamieszczony w wymienionym dzienniku, donosi, 
iż Bank narodowy zdecydował się, na skutek oso
bistej interwencji Crispiego, przyjść z pomucą 
Bankowi tyberyańskien.u Natomiast bank tu- 
ryński prawdopodobni- nie będzie już mógł się 
podnieść. Celem r*ą<ia jest rapubiedz zawies>eniu 
robót raymekieL, ażeby do przesilenia finansowe
go nie dołączyło się przesilenie robocie: widmo 
pamiętnych rozruchów w Bzymie, które w aią ;u 
kilku dni niepokoiły kraj cały, nakazuje rządo
wi ostrożność. Tym razem, jak się zdaje, |bę- 
dzie można uniknąć katastrofy, przynajmniej do 
czasu.

Optntotti zapewnia, iż rząd włoski nie otrzy
mał żadnej wiadomości o rzokomem odwołaniu 
ambasadora niemieckiego pray Kwiryuale hrabie
go S o 1 m o a. Ambasador odjechał za urlopem, 
a radca amDasody hr. Go l t z - o b j ą ł  czynności 
ambasady, jako ekorgł d’affaitea.

Wiadomość nadchodząca do Rzymu z Paryża
0 mrnifestacyach robotników włoskion, którzy 
udali się na wystawę i przyjmowani tą przez 
Soeiłta franco - italiens spfiMtiły bardzo niemiłe 
wrażenie na rząd. Dzienniki <uiinieteryalne z obu
rzeniem zaznaczaj j, że robotnicy włoscy mogfa 
się dopuścić ua obcej ziemi demonetracyj prze
ciwko swemu rządowi- /i-w

Hiszpania wobec t*ójp-zym*eri i 
' ■ Opinia publieana w Hiszp«Mi zaniepokojona 

soslułu niedawno senbocyjnę Wiadomości, jaką 
otrzymał londyński dziennik Dailr News od 
swego beHŃńekiógo korespondenta, jakoby po- 
m i ę d r  j  g u b i n e d  umi  t r i  e c h  s p r z y m i e 
r z o n y c h  u o c u i i w ,  a r z ą d e m  h i s z p a ń 
s k i m  p r z y a t ł e  do  wy m i a f i y  my ś l i ,  ma
j ą c e j  na c e l u  f o r m a l n e  p r z y s t ą p i e n i e  
B i s  . p a n i i  de  t r o j p rzy n. i e r z k

Dzienniki hiszpańskie przypisują taatu.alnte to 
usiłowania inicjatywie Niemiec, które bynajmniej 
nie cieszą się sympatyą u Hiszpanów. Sama ta 
wiadomość, niepewna i prawdopodobnie umyślo
na, wywołała burzę z  prasie hiszpańskiej. Orga
na madryckie pełne aą napaści na politykę nie
miecką, a wyrazów sympatyi dla Francyi. Po- 
wążny dziennik ltaparcial, n artykule wierni., 
oddającym opinię D g ó łu , piętnuje stanowczo ao- 
>ui • Hiszpanii z mocarstwami trój przymorza, 
jako przeciwny interesom kraju. Impardat,* o- 
świadcza się za ba7Warunkpwą n e u t r a l n o ś c i ą  
H i s z p a n i i  w ■ izie międzynarodowych zawi- 
kłań. europejskich leCa prz; tej sposobności 
przejawia wyraźnie niechęć swą ku Niemcom
1 nie mniej wyraźną sympatyę dla Francyi.

Imparcial jest głównym organem stronuictwa
ministoryalnegoj głos jego w sferach rządowych 
Hiszpanii powatne posiada znaczenie. Obecnie 
przestrzega on mężów :lojący<h no czele rządu, 
aby nie źmienia‘i dotychczasowej polityki neu
tralności i nie wdawali eię w potajemne polity
czne traktaty z mocarstwami, słuchająceOii roz
kazów niemieckiego kanclerza. Powytsze zdanie 
I.nparciala zgadza się w zupełności z zapatry
waniami wszystkich innych liberalnych dzienni
ków.

Pogłoska o rokowaniach trójprzymi rza z Hi 
szpauią,' I tóra powtórnie już ukazuje aię w pra
sę, miała być prawdopodobnie balonem próbnym 
dla zbadania opinii politycznej w Madrycie. Próba 
ta wykazała ponownie nieprzedawnione sympatye 
dla Fraucyi i stanowczą niechęć dla Niemiec.

Z  Krety.
Wiadomości z Krety są zas sze bardzo sprze

czne. Te, które pnsyehodLą przez A tony opo
wiadają wiele u strasznych gwałtach, jakich mu 
zułmanie mają się dopuszczać na chrzufcianach; 
przeciwnie wiadomości przychodzące przez Kon
stantynopol mówią o gwałtach popełnianych’ przez 
chrześcian na muzułmanach. 'Ł tak wielkiego od
daleni t trudno sądzić na pewne; ale mimo to 
możua przypuścić, że obraz rzeczy, przedstaw to
py w domówieniach z Aten, jest bardzo przesa
dzony, skoro p ę zważy, że liczba muzułmanów 
ua wyspie jest stosunkowo małą i osiadłą prze* 
ważnie w uąiastach lub pod miastenii podezos 
gdy liczba chrzbjeiau. jest przeważającą i zamie
szkałą głównie w środku wyspy W  miastach 
stoi wojsko i powstrzymuje obie strony od gwał-
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tów, w głębi kidju zaś, gdz:e wciska dotąd ma
ło. lub wcale go nie ma, przewaga liczebna chrze- 
ścian naa muzulmtaam: dodaje otuchy chrzęści 
jauom, przeto doniesienia o gwałtach muzułma
nów wydają się nam przoaaazonemi.

Niejako w odpowiedzi na doniesienia ateńskie 
o gwałtach muzułmańskich Pol. Corr. umieściła 
ze źródła tuieckiego wiadomości o gwałtach po
pełnianych przez chrześcian. Szczegółów licznych 
nie uważamy za potrzebne tu powtarzać, doda
my tyko, że opis tych gwałtów nie zuprzecza 
bynajmaiąj gwałtów ze strony mahometan, ale 
przedstawia je jako ąjpty własnej obrony i od
wetu.

Ze wszystkiego pokazuje Bię, że cechą zaburzeń 
jest wzajemna nienawiść religijna.

Najświeższe wiadomości urzędowe donoszą, że 
w miarę posuwania Bię wojska w głąb kraju, 
spokój powraca.

Kronika.

stwie Polekiem skonstruował nową maszynę do po
krywania zasiewów i zabezpioozania ich od szkodli
wy oh wpływów klimatu. Przy zastosowaniu tejże 
maszyny w niektórych gospodarstwach okazały się 
rezultaty nadzwyczaj korzystne. Wynalazca stara się 
o patant na Austro-Węgry.

Dlibnlliki szwajcarskie zawarły niedawne, umo
wę, ażeby nie zamieszczać wiadomośoi o wszystkich 
samobójstwach i zbrodniach, gayż ogłaszanie podo
bnych taktów wywiera demoralizujmy wpływ ua 
masy. Niektóie z dzienników angielskich aa przy
kładem szwajcarskich poruszyły kwestyę zastosowa
nia taKiego układu w prasie angielskiej; aotych 
czas jednak nie przyszło do porozumienia w tej 
mierze.

Tunel przez Simplon. Według doniesień wło
skiego Jziennika Tribuna rokowuiia rządów wło
skiego i szwajcarskiego niebawem znowu rozpoczęte 
zostaną. Włochy są podonno zdeoyduwane przyjąć 
iropozyoye t »ądo szwajcarskiego, który ODlicza ałn 

gość tunelu na 20 kilometrów, z tych 11 kiiomo- 
trów na tery tory uiu włoskiem, na które Włochy 
mają udzielić subsydynm w sumie 16 mil lirów

Kwahów, i  wrerś eta. 
dr. Gautsoh ma przybyć

brutto tę yokatuą

Minister o ś w ia ty  dr. Gautsoh ma przybyć do 
Krakowa w połowie bieżącego miesiąca. i)j rekeya 
Kasy Oszczędności podczas pobytu ministra w Kra
kowie ma płaciłoś) ó projekt budowy gmachów na 
pomieszczenie ukuł średnich w mieście.

Z prasy. 7* dniem <0 urn ma laetąc my chodzie 
w Krakowie nowe pismo codzienne p. t Kinder 
Pol8lei Właścicielem i wyaawcą będzie dr. Józef
Or ł o ws k i .

Pod tytułem b/oru Gaseta Polska wychodzić 
ma w Pncnanin ed 1 października br. pismo co- 
dsienne polityoziio-epołeozne pod redakoyą pp. Lu
dwiga Grayzlera i Tadeusza Wolińskiego.

Anririolli, znakomity nasz ilustrator, zaledwie po
wrócił z forsownej wjoieozki konnej, puścił się 
Warozawy na wycieczkę piesza do Prut Zachodnich, 
aż po półwysep Heli, tym razem w towarzystwie 
p. Lętowskiego, literata.

P -.cyn a  Gwierczakiewicz, głośna autorka 
365 obiadów i innyoh dzieł i  zakresu -gospodarstwa 
kobiecego (wykaz oędtie w tych dniaoh 
w ogłoszeniach), bawi w Krakowie i zaproszoną 
została do urządzenia odczytu na doohód Towa 
rzystwa „Bratniej pomocy" uczniów uniwersytetn. 
Tematem odczytu ma być: .Stanowisko kobiety w 
społeczeństwie jako gospodyni. “

Zmaiji. W Poznaniu zmarł prof. Antoni Jerzy 
kowski, mąż pełen t isług, gorliwy i nżyteosay 
praouwnik na polu pedagogietnem Ś. p. Antoni Je- 
rzykow skt urodził się dnia 31 maja 181v r., uozę- 
szcztł do gimnazjum w Poznaniu, które ukończył 
w r. 1838 Po oblnbnle złożonym egzaminie pań
stwowym w r 1842 rozpoo»>|2 kary aro hau#|yeieN 
ską przy gimnazjum w Trzeuirotnie, skąd w r. 1845 
przeniesioiTj został do nowo założonego gLn izyum 
ostrowskiego. Następnie przeniesiono go ponowni" 
do gimnazjum 'rzemeszońskiego, gdzie pracował aż 
d.» zamknięcia tego zuriadu naukowego Odtąd za 
mieszkał w Poznai iu początkowo jako ple wszy na
ucz) ciel ftzy gimuazyum nw. Maryi Magdalen), na 
atępnie jako emeryt.

Jako nauczyciel pozostawił śp. Antoni Jerzykow 
—ii w sercach młodzieży wdtięozne uznanie Oprócz 
-■go zostawia po sofek. trwał , pamiątkę pożyteczne 
gc żywota: jako wydawoa liczny c i podręczników 
■zirolaych, użj wanyoh u  iwwaiujszyoh saeów 
ginu* pąob a-ezycb; jak®, fisforyi polskie
wydanej' poi -pseśdoMLłw K «i»a  Amtamiewloza 
wr. hłou jako osłonek komisy' ortografiesnej i autor 
„Słowilku ortog. -fioa^go".

Z  t ia i r J .  Nie tfu . cenione -aw w e n-w isko 
autora „K ozbitków " BUzińskiego, lecz i pierwszy 
wysti p nowo laaogaiowany-ch do L akc * „  artyatsw 
Iw ow ikith  i f c  Wżi»wdnsrfi i Kułakowskiego spra
w iły, że pub«flWOŚ4 ucznia przybyra n_ p s N w  
w en ie  i m rw y *  pracowników sceny p iwiUfa f j -  
„fUwyn cJiB kiem  Strasz w grze Żelazowskiego, 

r ,f ,* i  przed Taty w Krakowie, zbyt dobrze jest 
znanym i w juionym  już, jako kroacya świetna 
flj—  góły , któremi artysta \t ozasie pobytu swojego 
aa aceaie skarnkowakięj zbegacii tę jedną z najle
pszych swoich ról, dowodną, iż w dobrem nawet 
lepsze wykrzesać można, jeżeli się o to dba szcze
rze i i  przeświadczeniem, iż w dziedzinie sztuki 
wszystko wszędzie i zawsze pradą i pomysłowością 
udoskonalić się daje.

P. Ruszkowski grał w sztuoe Bhzifiskiego postać 
zdegenerowanego kto w m  czy nie bardziej moralnie 
aniżeli ńzycznic, wybitnego „rozbitka" hr. Kotwiczą, 
iłoia ta była niegdyś w grze nieodżałowanego Szy- 
mańskisgo pop.a wą. r .  Ruszkowski .. bjął oaluśó 
inteligentnem, zupełnie właściwem pojmowaniem i 
w licznycb scenach ? dobywał po»steohny aplauz, 
fizyczna nrzteibż struna i cechy zewnętrzne zrujno
wanego z rretesem ^ąbicza ey zna jemy, nic oał- 

aądawainioły. Zauważyć trzeba, iż pu- 
} ■ p jkjliisj uzpoaoDiona była ila artysty

g j  jego wywwhyąoą <99* ,  **l«oh UftfFa-
dwrtt nkkwrami . \ f  '

łe  jiguęfljy uuęduwym spicwpsdaweą a widza
mi ] . . .  tacbodzió ró iiL ’ « idzż dowodem. . pani
Luj/na Ówfttkszkfawiim, A m i  msHaaj n uftrze 
i tym rasom nawet z gry lielazowBkiege niezado
wolona na bwój sposób, tj. dosyć głośny...

li ugóle na sztuce dobrze się bawiono, a przy
czyniał nię do tego przeważnie męski personal.

grze p. Wujnowskiej zna się Kra
ków doskonale, a wyrażenia „ p a n Dn ń c i u "  lub 
„ f r y z y  j er , akcentowane przez artystkę w po 
t^znem życiu t-w i. naezr panie i by vaj -rspomi- 
uane jako typowy hnn orek niewieści, którył «  io- 
it. natura nagrodziła p. IVojcowską za bojneśó 

zbyteczną co do zumskiej powłoki. Tego w- 
<^ju względy przyrody przydał) by się ua rałje p. 
“ uszkowbiifmu.

■ iśro w głośnej „Hrnbinie Sarze* Ohneta wystą- 
Po raz pierwsz) pani Adela Żelazowska Hymna- 

t°uliwał oodarowała prisa lwowska 
• 0<lef5rauiu tej roi. Jesteśmy ciekawi,
n J G - fT " *  t6 ozasadnioas. W otrzyma-
k» «  BL-burze Deien. Pols. znajdujemy wimiau- 
n«L„ ' jbsuwska wielkim talsatem i zamienną 
Rtft̂  L * ! 1 ? 8 so^ e Lwowie pierwszorzędne 
bohno*!* ° ’ ł  ■ 5ł‘l̂ wJ(:t‘ teatrowi twowzkiemu, a u- 

^  straty pooies;^  .npe-
Wbłbim1'nJozym!fc? dla PrawdislWyoh

ato^ratwiA ’  S 6k W ^ f c l w i e .  Sensaoyę w go- 
Iszek B Buni » m w>rf»*b]e oryginalny wyna-

bb W ts rolnictwa w Króle-

Repertoar teatru krakowskiego.

roli tytułowej, PaI*i 
p Ruszkowski w roli

ftem nai

i

We c z w a r t e k  5 w :esnia i Po raz szósty „Hra 
bina Sara", dramat w 5 aktach Jerzego Ohneta. 
Pierwszy wyatęp pani AJeii Żelazowskiej.

a 10L j 1 b 7 września: Drugi występ pp. Ro
mana i AJeli ZeUsowskieh, oraz Ryszarda Rnszkuw- 
■kiegr . .T .i#l ikejta”, tro^edya w 5 aktach Ka
reł* Qatziowa.

P. Zeiazrwski wystąpi 
ŻJazowBKa w roli Jndyty 
Ben Akiby.

W  n i e d z i e l ę  8 września: „ Kazimierz Wielki 
Esterka", dramat hiBtoryozny w 5 akmoh Stani

sława Kozłowek.ego.

Restauracja kościoła li. p. Maryi.
Otrzymujemy następujące pismo:
Komitet restauraoyi kościoła N taaryj panuj 

mając nader trudne zadanie do bpbłuienia , nie ma 
ani chęci, nm ozasn wdawać się tę dłu8ą polemikę. 
Obowiązkiem jego jest doprowadzić dzieło do celu, 
zrobić jak najlepiej. Jego rzeczą jeet użyó do tegó 
celu środków jak najwłaBciwjzjeh, bo odpow<saa 
przed teraśniejbabśaią i przyszłością. Na zarzuty, 
jakie pe dwakroó podni .rfi N lUforna z dra
styczną intytulaoyą, komitet o tyle odpowiada, o ile 
lastów dokładnie nie podano.

Do restauracji kościoła N. Matyi Panny użyci 
zoatali obok licznych miejsoowycL malarzy, kamie- 
siarze Trembeok! i Chrośnikiawioz, stolarz Stasiń
ski, szklarz Zajdzikowski. Projekt do malowania we
wnątrz t. z. polichromii, nietylko gotuje bezintere- 
Bownie Jan Matejko, ale znacznym przyłożył się 
do koaztOw datkiem Nie W) konał go jeszcze, bo 
choć praojje md nim od 4  tygodni, kil/u tygodni 
jeszcze czasu potrzebuje, aby go wykończył Poli- 
cnromia s łada się z ozdób bgnralnych, architekto
nicznych i barw. Do malowania kartonów jedynie 
poleoił Jon Matejko p. Lisiewicza i tema najtrudniej 
Bzą i najzasznzytniejszą robotę oddano Do archi
tektonicznych ozdób i płaszozyzn ugodzono pp. Do- 
oi igalśkieg-, majstra tatejsąago i Tnoha, rodem 
lialioyi, wykoztałoonogo w. Wiedniu, który tam n 
pierwszy uh malarzy pracował. Zapewne nikt nie za- 
urzeozj tym, eo biorą bdpowLdfeiSlaośó dzieła, ii 
m tją rrawo użycia y0h sił 1 jiyijh w których
mają zautaato. P. Lmiewtos igołi niesawieły od pp. 
Domagalskiego i Tuchu, bo podług jego kartonów, 

umyłów Jana Matejki, prc.. owaó będą Uczniom 
y tukjsasl posiadającym teubuikę malowania 

na morze ofiarowano pracę; jeżeli nie ohcieli pod
dać się kierunkowi osób w których prowaazaoy fa
brykę lna zaufanie j z którymi zawarł kontrakt, to 
komitet na to nie pomoże, jakkolwiek szczerzeby 
żałował, gdvby udziału odmówili. Nikt nie ma mc- 
nopoln roboty, — jest im ofiarowaną, jeżeli w wa 
runkach danych praoowaó mi chcą, to w takim 
przypadku będą musieli byó zastąpieni z wielkim 
komitetu żalem przez innyoh malarzy.

li tego wywedu każdy osądzić może, łe chociaż 
sztuka aie na ojozyzny „ Niemcy nie restaurują ko 
śoioła N. Maryi Panny".' W  oiągc całej dziewięcio
miesięcznej fabryki został użyty jeden nie Krakowia
nin p. Tnoh, który, rodem t  Galicy i, kształcił się 
w Wiedniu, gdsie podobno polakioh malarzy i tech
ników niemała liczba prauUje.

Ogłoszona protestaoya Tuwarzrstwa nulara? kra- 
kowsi i h oskarża o nielegalne postępowanie p. Stry 
jeńskiego, kierującego fabryką, jak gdyby on dzia 
łał samownlniff bez udziału komitetu. Komitet 
uheonym swoim Kładzie bferze odpowiedzialność za 
działanie p. 6# ryjeńskiegu. W tak śmiałem przed 
sięwzięoiu zaohodii kmiieczna potrzeba użycia ln 
dzi i sił które zeohoą się nag.ąć do wymagań tak 
trud jął) i ro-maityob P. Stryjeliski miał przeko 
nanie, łe warnnk* to, zaajAuje w pp. Dcmogaiskim 
i Tuehu. Ostatniego i  Wiednia aie . Krow»J ;ał, opro 
Wadził go i używał pierwszy podpisany na protusta 
Bji p. kjżou Mutbswski. Mnciai go więo uważać 
za zdolnego. Komitet zastrzegł sobie najwyrażnie

prawo zerw&nia z nimi umowy, gdyby nie odpo- etwo Tu t n  & Comp.  zarobi 
wiadali swemu zadaniu. To są fakta. j sumę

Niechętnie widzimy w tę oprawę wimęszaną oso-; Wolno k.miteto n kości ora P. Maryi mieć zauia- 
i imię Jana Matejki. Zsaługuje on, ziaje się flie do p. Stryjeńskie^o, w obt-onym okładzie brać 

już nietylko całą swą przeszb-ścią, ale już obecną ] odpowiedzialność za jego działanie, a p. Btryjeń- 
piaoą, aby pokoj jego uszanować. Taa właśnie ro-.sklemu znowu wolno mieć większe zaufanie do 
bimy, zostawiają, odpowiadsialnośó tym, oo choą!Niemoów, niż do Polaków, lecz w o l n o  także i 
posługiwać się jego powagą. Komitet zaprasza po-Jnam zauważyć, że tak pokaźna suma, uzbierana w 
nownie jak najmocniej pp. uozniów akademii sztuf kraju naszym , nie powinna dostawać się w ręoe 
pięknych, oswojoryoh z robotą na murze, do współ-1 Niemoó -a pracę , której pedołaó mogą siły miej 
nJziału w preoy, a przekonają się, ozy, jak twier 'soowe. Sąd ten wypowiadamy tem śmielej, że szau 
dzą protestująoy, jest chęoią komitetu dławić sztukę I komitet powiada na wstępie swojego pisma, iż oi 
miejscową. Nie truduo byłoby dowieść komitetowi, I powiada przed ^teraźniejszością i piayszłością* — 
jakiej dokładał praoy dla używania i rołwinięcm I v,rięc my, jako tyjący w teraźniejszości, koiiystamy 
miejsoowych sił. To kiedyś uznanem będzie, ale I z tego pozwolenia, aby zdanie swoje wypowiedzieć 
dtiś słusznie dziwić się, a nawet iałowaó można, | w sprawie, obobodząoej tak żywo nas*e sfery mie- 
że jedyne poparoie, jakiego po 9 miesiąoaon pitoy | Biozańskie i rzemieślnicze, 
bardzo uu^żliwej doświado>ył od dzienników krajo- 
wyoh z wyjątkiem Gsasu, byr niezgodny z pra dą 
artykuł Ń. Reformy „Niemcy restaurują kościół 
P. Maryi."

Z homitstu restauraeyi kościoła 
N Maryi Panny.

Przeozytaliśmy raz jeden i drugi przesłane nam 
przez komitet pismo, odczytaliśmy raz jeszcze arty
kuł nasz, zamieszczony w Nrze 194 naszego dzien
nika p. t. „Niemcy restaurują kościół N. P Maryi" 
i w żaden sposób nie możemy pojąć, w ozem leżeć

Dział ekonomiczny
Kotka rolnicze.

W miesiącu sierpnm br. zawiadomiły Zarząd 
[główny Tow. o swojem zawiązaniu następujące 
Kółka: 433) Rzochów pow. Mielec, zawiązał pan 
Michał Krawczyk, akademik z p. Mateuszem

. . . u Vfńr„ nasIWydro, burmistrzem i radnym' .|miny, 444)
ma ta „ m e z g o  I no eó  z p r a wn a  . któ 4 na1 p * ’wa R założył ks. Józd Fyda
tas szo'odrze darzy komuet. W piśmie swem uiei^-- r v j t _ i „
zaprseoza komitet kategorycznie żadnemu z poda-1 tam. ejszy w ary, 445) m p p ,
nyoL prsez nas faktów, lecz usiłuje wytłomuozyć|zawiąyił p̂  Langie Jan nauczycielliPrzy ^wsp  ̂u-

dowych utrzymują, że przyjazd carewicza do Pa
ryża jeBt b a r d z o  p r a w d o p o d o b n y .  Care
wicz ma przybyć, pod koniec wystawy paryskiej

Bnik86ld, 4 wrześuia. Król ma wyjechać w 
podroż do Oongo.

L ondyn, 4 września. Strejk obejmuje już 180.000 
ludzi; wybuchło także bezrobocie wśród rebotni- 
ków z doków w L i r e r p o l u .  Strejknjący o- 
trzjmnją zasiłki pieniężne od kolonii i ? Ame
ryki

Canea na Krecie 4 września. Położenie po
prawno Bię, całe zajście przybiera obrót poko
jowy

JKnrsa telegraiiein e.
K « S t * l d a l «  t r l a d a ń a k l  u*J

ich przyczynę, aj jest to znawu kweatya inną, któraI dziale p. Edwarda Ubysza, wł. dóbr, 446) Złe 
fakta do pewnego Btopnia meże wyjaśuiaó, ieos icli | tniki pow. Mielce, załóżyli pp. Jan birjęik na-

nczycięl i naczelnik Gminy 
447) Bięsiądki pow.

dnia 4 września 1880.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
AuEtryaeka renta złota . . . .
:-4/c austryaeka renta (marcowa) 
Akcye banku austi‘o-węgierskiego 
Akcye kredytowe . ,

ondyc .......................................
Srebro . . .
20 -io fraukówki za sztukę .
Dukat) auŁtryaekae . . .
Banknoty banku niemiec. za 100

Kar* w wal.
MM

■łr. 1 et.

nie obala. Wobec tego tenoweso o dp i e r am; ,  
nozyniony nam przez komitet zarzut, jakoby treść 
wzmiankowanego artykułu naszego była „niezgodna 
z prawdą"

Szanowny komitet twierdzi, że hoi, oo biorą od 
p o w i e d a i a l n o ś ó  d a i e ł a  (sic/) ,  mają prawu 
użycia tych sił i tych ludzi, w k t ó r y c h  m&ją 
zauf ani e* .  Właśnie tez o to nam się rutuhodzi 
ło, że naBz robotnik krajowy, ozy to maiar* debu- 
raojny, czy artysta, me prawo domagać się, ap' 
nie darzono za nianiom Niemców, skoro on daje gwa 
rancyę, że także robotę w/koiia, i skoro „prawo 
yerwania kontraktu" zaetosuwane ao niego tak sa
mo, jak n. p. do p TnoLa, obroni komitet resta
uracyjny od zawodów, Że uczniowie krakowskiej 
szkoły sztuk pięknych nte obcięli się poddać pod 
Kierownictwo oeladnika malarstwa dekoracyjnego p 
T u o h a , to bardzo naturalne : nie mieli do niego 
zauLnia tak, jak go nie m.ał do naszych malafzy 

Stryjeński z tą różnicą, że ich brak zaufania jest 
wytłoma. Żalny, a postępowania p. StryjeńsKiego nie 
znajduje wyiłomaezenia w tern w azystkum, oo 
Bzanowny komitet.

N jaki sposób może ktoś osądzić z tego wywodu 
szan. aomitetu, że „Niemcy n i e restaurują kościoła 

Maryi", tego już dooieu truduo. Zapewnie, przy

,

m.
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Adam Duszriewicz, 
założył p. J. Si

korski/: naczelnikiem giuiuy p. Józefem Niem
cem. 448) JeieA pow. Oiitzanów. założył p Jan 
Jaro^ijąauczyciel przy współuda<aie ks. probosz. 
JanaiBebka i całe gminy.

Jako członkowie wspierający przystąpili do 
Tow pp. Miecz Grzybowsid vwł. real. w Sme 
rckowie i Jan Szczęsny Sikorski, profesor z Dn 
blan.

W miesiącu sterpniu otrzymał Zn z^d główny 
subweneye:

a) na cele ogólne: od 
Lwowie złr. 200 i Wyd 
złr. 15.

b) na wydawnictwo „Przewodnika": od komi
tetu c. L. Towarzystwa rolniczego w Krakowie 
złr 50 , >d oddz:ałn Towarzystwa gospolar-

;o w Żółkwi złr. 5., oprócz tego na powyż
szy hel nadesłali: ks. Franciszek Lacroir dzie
kan w Radłowie złr 4 pp Rvsmanit z Krak .w. 
złr. 1 , Jon Lebenstein z Krakowa sir. 1 . Au
gust Ołtarzewski z Przemyśla złr. 1, a oJaział 
podolski Towarzystwa gospodarskiego zaprenu
merował dla kółek rolniozycn powiatu Ru. za- 
oklego i HssiatyńBkiego 12 egs „Przewodnika",

Odpowiedzialny B edak ioy : 
l a d e u 8 »  R o i n a n a w i e ź .  

W yd aw ca : D r .  L e s ł a w  I t o r o i i s l c l .

Runryka .iadesłane" uie pochodzi od Radak- 
cyf. która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nic przyjmuje

gal. kasy szo-zędn. we 
Rady pow. w Rnakach

ś p M t n e s e n l a  m e t « o r o l o g i c s n e
(podług Obserwatoryun. krakowskiego \ 

Kraków, dnia 4 września.

i
zuajemy, że tajęci tam są p r z e w a i u i e  nasi ro-1pnieByłając na ten cel złr 12. Zarżą-* główny 
botnioy, lecz fakwm jest. którego sraBowny komtU J składa za powyższe dary szanownym ofiarodaw- 
wcale nie zbija, że p. Tu oh w y k o n y w a  ro-|com sordecj.ne podziękowania, 
bo t y  s i ł a mi  n i e m i e c k i e m i ,  *e za j ę t y[ch 
est o b e c n i e  k i l k u n a s t u  N i e m c ó w  przy  

m a l o w a n i u  k o ś c i o ł a ,  a d r n g ą  s e r y ę  i c h  
s p r o w a d z i ć  ma p T u c h  j e s z c z e  te mi  
d . i a m i  z a „ s i r  j i Do l ne j .

Jednem słowem publiczną jest tajemnicą, że lubo 
Domagalski daje fiimę przedsiębiorstw i malowa

nia kościoła, gdy* p. Tnoh, jako czeladnik, roboty 
na właapą rękę płuwadajó nie może, to ostatni z 
nieb jes> przedsięuor«ą właściwym i kieruje robo
tami, a tem samem wybiera robotników pomocni 
ozy eh P. Lisiewiczsm nie ma się co zastawiać, bo 
jeet on jouynie, jak sam „aan. komitet wyznaje, wy
kon iwoą k a r t o n ó w  według planów Matejki, leoz 
ń l e m a i n j e  nie na ściania : robi to p. Tnoh &
Domagalski de nomine, — faktyoznie zaś i prze
ważnie robotnioy niemieooy, sprowadzeni przez p.
Tnoua. który, nawiasem mówiąo, stał się widocznie 
ulubieńoem pewnyob sfer, skoro o d d a n o  mu 
t akż e  w y k o n a n i e  m a l o w i d e ł  w n o w y m 
g m a Lhu k l i n i k i  c h ) r u r g  i o* n e j !

Co do niepokojenia mistrza Matejki, to chętnie 
przyjmujemy „odpowiedzialność", |uką ja tc zwala 
na nas komitet, tem bardziej, *? ani słówkiem nie 
uraziliśmy naszego mistrza. » „ o d p o w i e d z i a ł -  
n*> ś o i" za nasze postępowanie nigdy na nikogo nie 
spyohaliśmy i teraz nie myślimy nią zwiększać tru- 
dnośoi zadania ssan. komitetu.

Ponieważ komitet zarzucił nam, z i nie podaliśmy 
faktów dokładnie, więo uieoh nam będzie wol„o Bię 
poprawić i donieść dla uzupełnienia poprzednich
wiadomości, oo następuje:

Kontrakt, jaki zawarto z p- Tuchem, jest zda
niem znawoów, b a r d z t  dl *  ni e  go  L i r ay -  
stuy.  Mianowicie za pokrycie jednym kobrem 
gładko powierzchni 1 metro kwadr., braó będzie 
przedsiębiorca w ogóle 2 «* a “ etr ^adratow, 
ornamentaojj poliohromioro ycb u zr. po na owe 
8 »łr., metr kwadj wypełniony ńgnrami, płaWy 
bedzie po 18 złr. Cała powłerzobnia, jaka ma by ć 
w t«n, ozy ów sposób malowaną, wynęsi. około 
3.000 metrów rwadr., z utego może połowa tylko 
pokryU będzie wyłąoznie malowidłem jednokoloro- 
wem. Cały kosztorys tyob malowideł obliczono w 
przybliżeniu na 12.000 złr., tak, że przedsiębior-

NADESLANE.
Wla Oletnle dOŚWiadCkUUiO. W wypadkach osła

bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
zystkioh cierpieniach żołądka dostarczają i za- 

iowniają prawdziwe prsszki Midlłrkie M„ila, jak 
żaden inny środek, działanie wzmacniające żołądek 

czyszczące krew Cens pudełka 1 złr.
Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 

MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nJlwjrny. 17! i- 
deń, Tuchlanbeu N*. B Upranan się w składach 
m„t ery arów w apti kaob i handlach na prowincji,
żąda* wypażnie preparatów Mołla z marką o- 
chrinn. i podplawn Główne składy w Galicyi 
znąjlują się u firm pudanyoh w ozęśoi inseratowej 
dzisiejszego numeru n . ostatniej stronnicy. (1134) 

^ ■■̂ mm—

! wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
z. 6 tanu

dziś 
g. i  pop.

Ciśnienie powietrza 
(śred do 0*) 747 4u«“

it-* 748.1 “ •»

ien.pbratnrą 
w stopniach Q«1 ,usi.a + 1 0 ‘ ,8 + 6°,6 + 1 8 «2

Kieruubk i moc wiatru 
(0 .oisia, 10 burza) E l NNW1 ENE1

WilgutubeĆ względna 
(w  odsetkach) 70>/# »l*/o 38*/,

Stan nieba 
O— pog.i 10 zup poohm. 0 0 3

Telegramy „Nowej Reformy!
Brody, 4 września. Na granicy zwiększa R o

s ja  siły wojskowe i stwierdza się wiadomość 
o r g a n i z a c j i  r o s y j s k i e j  s t r a ż y  gra-  
n. i ozne j ,  która została prawie w czwórnasób 
zwiększoną i przyJziulono do niej także wieln 
sficerów.

Wiedeń, 4. września. Hr K a 1 n o k y przybył 
tutaj z Ischl.

Berlin, 4 września. Z dwóch nowych komend 
generalnych ma być jedna ustanowiona w M e- 
c a druga w B y d g o s z c z y .

B e rlin , 4 września. Noidd. A llj Zig oświad
cza, iż nie ma najmni/jszycb widoków, oby przy
mus paszportowy miał UBtaó

B e rlfn , 4 września. Obiega wieść, ie  podróż 
eara odłożoną została. Post donosi, że car przy
być ma tutaj między 20 a 25 września.

S tra s s b u rg . 4 września. Prezydent rządu wy
dalił z Alzacyi górnej trzech Francuzów: jedne
go fabrykanta i dwóch czeladników.

P a r y ż , 4 września. W tutejszych sferach ursę-

2189 8 3
'i- -rai ■ d?siM!ł.

NADESŁANE

K ir » k 6 w ,  d n ia  4/9.
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe - .................... z* iGO rubli
Marli niemieckie . . 100 war.
_0-to frankówka złota . . .
6°/0 Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
^ Poiyozka krajowa galic. za -złr. 100 
5°/0 Obligacja indewo. | .1. za złr. 10v.k w. 
ł ‘/**/o 1 r5 rastaw. Banku kraj z i zł-. 100 
5°/, Obhgi komunalne ,  „ I Emis.
4“/ Lieiy zastawne Tow. kred. ziem 
4,! , . „ n n -
1 l/**/o I) n » n

II Em.

5°/.
5*„
K i
vt.

„ Banku hip. z prem. 10 /„ 
„ „ zwr. za 40 lat

„ Król. Pol. z> rubli 1U0 
likwidae. „ ioO

I .r  ów , dniH. 2/9.
(Bez blfeżąfoego kuponu.;

Akcye Panicu hip. gal. (dywid.) ua złr. 200 
5•/„ Listy ł  t. Banku hipoi. gal. za złr. 100 
4 ' i%  Listy zost. Banku kraj. za złr. 100 
V '.  Listy zost. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
l V / .  » .  > „ „ za złr. 100
*% n ,  „ „ okr. 5d złr. .00
c 0 Obligauje indeom. gaiib. la, zł. 100 w. k. 
a0/. Obhg. komun. Banau fc.r-j. za złr. 100 
4 V / .  Obl gaejo pr,żyezki kraj. zr, złr 100

plują żądają

122 50 124 —
58 — 59 —

9 43 9 53
104 25 106 —
96 25 50

1U4 _ 105 25
97 50 98 5n

100 25 i OI 50
96 __ 97 25
93 — 94 —
98 25 99 25

100 75 101 75
103 — 104 25
99 75 100 7 ń
96 — 97 —
87 75 89 —

277 — 281 —
100 - "/i —
97 50 98 50

100 70 101 70
98 40 99 40
92 80 93 80

104 25 105 25
100 50 101 50
96 50 97 50

W arszaw a, d n ia  8/9. 
(Bez bieiąuego kuponu.)

5*/, Listy zi stawne r. I8e9 za rubli 
4•/, Listy likwiuaoyjje 
5°/. List zast. Warszawy I E m .,
H . . - • HE®-.
5* „ i  .  III Em.,
*Ł  ’  „ ,  I * R™. j

100 
za rubli 100 

100 
100 
100 
100

fi I*
5°/<
V>
fi'«
VI,
54/.
fi0/.

n

W ied eń , d n ia  3/9.
Obl lęl  d ł s g n  p s ś s t w a

(ber bieżaoego kuponu.)
Bonia austr. papier. . . za złr. 400 

„ „ srebrna . . za złr. 100
„ „ złota . . . za złr. 100
„ „ papie-, nowa za złr. 100

Losy zr. 1854 na250złr. . . za 100 
„ z r. 1860 na 5uO złr. . . za IoO
„ z r. 1860 ua 100 Jłr. . . za 100
„ z r. 1804 Lez J/u uałe . . za lud 
„ z r. 1864 bez pół . . za 100

Obligai ye karany węgierskiej
Benla złoia . . . . .  za złr. 100

pierowa501 Renta papit
5®/„ Obl.k.Osft. z 1876 w zł. . . 
Pożyurka prem. węg. po LX) zł. „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „ 
4*1, Losy Oi.ańskie (Tbeis >-Reg.) „

za złr. 100
100
100
100
1001

płacą z. łają

9b — 
88 SU
98 25 
96 -
95 50 
95 20

83 50 83 70
84 30 84 50

109 90 110 . 1
99 bO 99 70

132 — 133 —
138 — 138 50
144 — 145 —
174 — 174 50
173 75 174

>
25

99 95 100 15
93 60 94 80

112 40 U3 —
137 30 137 75
137 — 137 50
129 76 130 —

Obllpaoye isJomalzaeyjss
5*1, Obi. ind. GJalioji . . . Za 11X1 m.k.
5%  Obi. aid. Bunow. . . .  za 100 m k.
5*1, Obi. ind. Siedm . za 100 m.k.
4•/„ Obi ind. Węgier . . . .  a 100 złr,

Listy zastawne.
ł'jt°l, Buden-Credit allgtm. ozt. za złr 1O0 
3‘ /, Boden-CredW al.K. ó. z pr. za złr. 100 
5*|, douku hip. ga 1. z JO”/0 pr. za złr. IOO 
5®/# Bankc hip. gal. 40-ietnie za złr 100 
5"). Gh»l. Tow. krei. ziem. stare za złr. 100 
4°l, G»i Fow. krei. ziem. okr 41 żłr* 100 
4Il/t°/„ Qąl. Tow. kred ziem. okr. 52 złr 109 
41/,0/. B»nk krajowy golicyju i za złr 100 
5"/, Ja ia tutaj, obi komun dne za złr. 100 
4 Ł/,%  Banka austro-węgieisl’  za złr. 100 
4•/„ Ba„ka austro-węgier ikiego za złr. .uO 
4°/„ Banku hip. z prem'q za zrr. 100

L a i y
Judapest. losy Bazylika 
Kredytowe auutr.
Clary .....................
4*/„ T or. żegl. Dun.
Krakowskie . . . .
Ofner (mi «te Budy) . na 
Czerwonego Krzyża austr. na 
Czerw. K-zyża węgiarskie na 
Rudolfa . . . . . .  na
Stanisławowskie . . .  na

na 5 złr w.
d i  100 *i w. a.
m  40 dr. m k.
na 100 złr. w. a.
na 20 złr. w. a.

40 złr. w. a. 
10 złr. w. a. 
5 złr. w. a. 

10 złr. w. a. 
20 złr. w. a.

pEoą żądęją

104 50 aO
104 60 105 —
104 70 105 10
87 60 88

l O i 20 101 30
108 50 109
103 20 103 50
100 1 100 75

101 bO
93 “ ») — —
98 33 98 76
97 75 98 50

100 25 — —
101 _ 101 50
160 10 101 60
111 50 1 J —

8 20 8 40
181 50 182 50

j 9 _i 59 75
125 _ 1® —
24 75 25
59 7ó 60 15
18 50- * 9 —
12 20 12 60
20 50 21 25
— — 37 —

Anglobauk 
Baukvcrein Wiener .

Kreditbarl w -g. allgem. 
Galie. Bank hipoiecjny 
Laenderbank

39-80 Austro-w-
12- -

16-87 
117-25 

7-36 
7 94 

13-40 
27 fi

Akoys Saakewe.
na JOO złr
na 100 ztr: 110

Kredyt, dia handlu i ,trzem, na i u zii

na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 600 złr.

pł»«t

134 30 134 60 
110 80

304 —  304 50
na 200 złr. 310 50 317 —

280 — 283 -
p 70 238 20
907 —

Unionban! . . .  na 100 itr. 230 75

Akoye kolajawe.
Żegluga na lii — 'u . . na 500 złr. 
Pi-dynanda t ółnoen.
Karola Ludwika .
Koszyoko-BogumiLskie
Lwowsko-Czerniow,
SI iata*iseabahu

nu 1050 złr. 
na 21Ó złr. 
na 200 złr.

371 -  
%.:»-■ 
183 75 
154 50

na 200 złr. 233 50 234

1 fr. lr-mbaidy (Sudl ann) 

W i n t y

na 2U0 złr. 
na 200 złr.

za sztukę

222 75 123 —
112 25

Dukaty pełne ważne . .
20-to Frank twki . . . . . z» naukę
2(-‘  Marków k i ............................... za sztukę
Pół-Iaiperyały res, pełne ważne za sztukę
Funty szterli i g i ............................... za 8ztuki
Bnknoty w ł o s k i e ..........................   gztnk
Ruble papierow e........................ za 100 =ztn

5 641
k 47 

11  6b 
9 75 

11 92 
46 60 

122 75

i NADESŁANE.

Oświadczenie.
Ti powodu utrzymujących się cięgle 

między kolegam' pogadanek, jakobym się 
starał o posadę lekarza przy „KaBiB Cho
rych" —  choćby nawet bezpłatną —  o- 
świadczam aiiiejszem, że owa bajeczka 
jest tylKo wymysłem czyjejś złośliwej 
chyba fantazyi. Gdyby mi nawet bez sta- 
r*ni > się z mojej strony ofiarowano po
wyższą p o s a d ę , wątpię, ozyby m i dozwo
liły przyjąć ją Inne dotychczasowe moje 
lekarskie zajęcia. 2218

Dr. H. Bobkiewicj.

N A D E S Ł A N E .

P o w n  t e l l e m  
o r d y n u j ę  j j k  d a w n i e j

Dr. Juliusz B im lrm k i
(3200 2-3) lekarz dentysta.

Rynek 7. (Obok Szare) kanuenicy.)

KADEdLANE

Powróciłem 
Dr* Al. Karewicz

docent uniwersytetu Jagiellońskiego i pry- 
maryusz szpitala powszeonnego.

P ow rób iłen

Duitysta Dr. Kazimierz Szymkiewlez
R y n e k , ro g  u l. Wifainej N r . 2 6  I . p. 

( 3 1 3 5  0 - l v )

908 — 
231 _

372 — 
2577— 
194 25
15: —

112 50

5 66 
9 48 

11 67 
9 79 

11 95 
46 70
i ®  —

A L O  UST B A C ZY Ń SK I
►v* i S a n t o r  w y m i » u y

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne losy, monety, o it j inne 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagiamcą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykouywując takowe Bpiesznie, pod najkorzystniejszeusi warunkami.
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N f 203. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 5 Września i 889

o
i> N  O W O Ś C I !

P ie rw s ze  w ydanie

p is i  p o s i i e m m
Juliusza Słowackiego.

(P cezye , utwory dramatyczne i proza.) 
Zaopatrzone wstępem i objaśnieniami 

przez 2208 1 2
J. H . B y c h te r a .

Cena egzem p larza b ro s zu . I z ł r .  50 c t ., 
w  ozdobnej o p ra w ie  2 złr .

Powyżs-e wydanie nie jest „ł Jęta wydaniem lwow. 
Do uati/oli we wazystklob księgarniach.

Winogrona
4#/ „  kuo kuraoyjnyoh 
4*/,. kilo muszkatalowyeh 
4 V* kilo kaiserek

od złr. 1.50— 1.80 
od złr. 1.9u—3z0 
od złr. 1.90—2.20 

4 but. [oniakn węgierek. po litr. złr. 3.70 
4 rat. koniaku franonsk. po 7/10 litr. 6.70—8.7u

litr. od 6.------8.—4 but. ,amaika romn po 
4 bat Kuba rumu po 
4 but. śliwowioy starej po litra

filr. złr. 3.90 
złr. 4 70

4 bat. śliwowicy dobrej po ’ /io litra złr. 3.60 
4 but. jaijweowki starej po ’ /l0 litra złr. 3.80 
4 but. treiczu fgorzałka z resztek gron) 2.75 
jaioteż i inne towary po unii irkowanych oeoaoh 
wy syfom, również cenniki franko na żądanie 
odwrotną paoztą. 2200 1 10

T o m a s *  G u r o w i c * .
V II. K i r i l y  u tc za , 31, B u d a pe szt.

Postillon 4’amour!
M ą ic i  | in a . iwudzi^Btokilkoletni, o zape- 

wnionem stanowiska, życzyłby sobiu z jaką przy
stojną i dubize wychowaną pumeneą odbyć piel
grzymkę do o/l irz... ŁasKawe oferty nadcyłae 
proszę pod adresem: „ M lk a d o * *  poste re
stante C h r z a n ó w .  2213 1 2

M  - w .

C t o s p o d y n i
w sile w ieku , zdrow a, s iln a , obeznana 
z gospodarstw em . z dobremi polecenia
mi, życzy sobie objąć obow ązoa na wsi, 

jeżeli można na probostwie. 
Zgłoszenia pod ad esb m : 91 . fiL po

ste restante B o c h n i a .  2211 i 3

Winogrona stołowe
ze sławnych ogrodów winnych „H e g y a - 
la y a 1’ w wyżsrych W ęgrzech , przesyła 
w koszykach & kilo za zaliczką kwoty 
1  s i r .  7 0  c t .  franco do każdej stacyi.

J .  tJ . B i w m ,
2210 1 5 właściciel wm nic, T o !c s v a .

*
♦J

NWw
I
♦

M
♦j
♦1

♦1
w

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIFUZNY

M . B e y e r a  i  S p ó łk i
P  N u  k i e n u i v e  9 r .  1 3 — 1 4  w  K r a k o w i e

naprzeoiw kośoioła N. P. Maryi, 
poleca swoj wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieo', zrtbionej z najlepszego gw 
tunkn prom; i szirtingu, także wielk< sk/ad płótna, bielizny 8ioło\.«>, ręezmsów, ehusti.k 

jo  nosa i ezirfingn w każdej jakoJoi, po nadzwyoząj niskioh enaoh.
■ I  C e n n i  k .

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za */, tuzina złr, 1.20 do 1.50.

Mmikiety męsk. i dam. za 6 pai złr 1.80— 2. 
tuzina lnianych ohuałek do noaa ct. 90, 

1.20, 1.40, 1 70 do 4 złr.
7  tuziha prawdz francuskich batystowych 

oh utek do nusa złr. 2, 2 50, 3 io 6.
7 , tuzina angiel. batyst o.iustek do nosa 

z najmodniejszemi brzegami w lóżnycb 
kolorach ct 30. zjr 1, 1.20 do 3

1 sztuka (37 łokei albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6.50,7.50,9,10 i 12.

1 sztuka (37 łokci »lbo 28 V* m.) */* i hU 
szląskibgc płOtaa złr. 10,11.50,12, 12.50, 
13 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 w.) B/4 kolender, 
weby złr. 21, 23, 25, 28. 30, 37, 42 i 60.

1 ttrk l (68 ł. albo 4z m.) ”/, i °/4 "rt- 
wdzlwrw runu ursmrgo płótna t najle
pszy n g tanku od złr' 22 do 60.

1 tuzin rrdzulków lnlan. od złr 4 do 12.
1 sztuka *.4 la utego płatna na 6 prześnie

ni ieł bpz szwu od złr. 15 do 2l.
szyron nii 'iieliznę męsfcą i Jam są od et.

26 Jo 50 cr. . i  metr.
scrwtty njtnej wielkości o 1 */* ó° **/* i 

1#/t, ; ik najtaniej, o l  1.50, 2, 4 Jr.
Gammą/ Inlapp do nakrycia atołu pa 6- -24 

onób, wybór ugrom- od źłr 3 50. 5 ,7  do 50.
K o d f u l e  d a in s K ie ,

Z Szyfonu /łr. 1.10, z Haftem wzor. złr. 1 85.
Z dobrego hoiend6raklśqo albo rumburakle- 

oo płOtua, z listwą'na przedzie albo do 
zapiuwii i na i mniema złr. 2.50 do 3.20

Koszule w ■ gatunku, z haftem r
ozn.ffl z/r. 3, 3.75, i ,  4.25 di 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.

M a jtk i d a m s k ie .
Zwyl te 90 ct., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf- 

towan. szlarkami złr. 1.80, 2.10, S.50 i 3.
Z barebantu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftu irane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S p o d u lee  d a m s k ie .

Zwykłe od złr. 1.60 do i , z dobrego »zy- 
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spoduloe z trenu! il z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z harao_au, gładkie, ue. o i  2.50.
Haftów, ozdobne okład piką złi. 3.50 i 3.85, 

k a f t a n i k  . .
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepa. słr. i.oO 

z wstawkami haft U  zrr. 3.2 ifl 3.50 
z boiohami gładkie z/*. 1*1©, 1.76 i 1.90-

Haft. ozdob. lub okład, pitą złr. 2.90 i 8.20
K o s z u le  m ę z k ie .

Z najlepszego angielskiego szyfonu f  goi - 
sem gładkim aluo z li ite...ami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i ł.

Z dobrego płótna ramburskiego albo holen- 
dersKiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K a le s o n y  m ę z k ie .
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do 1.40
Z dobr. eienk. płótna od złr. 1.60 do 2 50.

OBICIA POKOJOWE
z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r ą  k  k r a j o w y c h  i  f r a n c u s k i c h .  

R u l o n  o d  I B  o t .  X w y l e j .

Wszelkie dekoracye ściennei sufitowe, sztukaterye i listwy,
P a p i e r  a s f a l t o w y  p r z e c i w  w i l g o c i .

S to r y  do okien p a ty c zk o w e , płócienne i ia lu zy e  d e szc zu łk o w e . 
C e r a t y  n a  m e b le , s t o ły  1 p o d Z o g ę

KITTKZEBA «& MtTBCZTTJfrSIŁI
największy bkład fabryczny tapet Krakowie. 

P o d e j m u j e m y  t a p e t o w a n i a  c a ł y c h  p o m i e s z k a ń ,  p a ł a c ó w  i  h o t e l i .  
W zo.*y p r z e s y ła m } b ezzw ło czn ie . 1422 45 0 a . ------

♦

Wleikl wybór poóozuoh oamakloh hlałyob I kolorawyob, jakotei męskich skarpetnk 
w różayeh p; - ~nka> h I aołurudn. 2195 1

Za wszelki u nas zakni iony towar ręozy się , oo u nie podoba, odbieramy, za- ^  
mieniaiuy, albo wypu cmuj ża tu całkowitą należytuśe. Te dobrowuLie przez uas przyjęte 
zobowiązanie daje aażdemu kupującemu permość, że aas ta usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze eeny są bez konknrenoyi. Z wys iHm szacunkiem

F i l i a :  M .  B E I E B A  I  H p O ł k i .
Skład fabryozny towarów płóciennych, zapas gotowej Meilzay I wypraw ólunnyoh

kościoła K. P. Maryi.w  K ra k ow ie , Sukien rUce, N r. 1 3 —1 4 , naprzeciw

„  wrJ '  S )  w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy ty c tie  udziela s i(  bezpłatnie. ^ t

D o m p i ę t r o w y
m ijkan iach  uo dwudh obszernych mieYjkaniaoh, naprzeciw 

plantaeyj w  B o o ł u t l , jest od 1 paź
dziernika b. r. w całonoi lub ozęśeic v~u d o  

w /d isJ e rż ia w ie u iiia . 2214 1 0 
Wiadomości uuzieli (i k«rol Soaauwaki, Kra

ków, ul Starowiślna 27. bib ua miejsen 
. ;    ^  ; -■ " -

L .  8 3 0 2 .

Obwieszczenie.
W ielki ja ri.-a rk  w  k z& s zo w ie  

p rzyp a d a ją c y , ną i w .  M a te a s ża , 
ro zp o czn ie  się na konie ra s y  s zla - 
ctnrtfi*} tfnfa 19 w r z e in ła  ł& 8 9  r .

Jarmark główny aa konie rasy 
mieszanej, wyroby krajowe, narzę
dzia wszelkiego rodzaja, oraz pro
dukt* odbędzie si» dnia 23 wrze
śnia 1889 fu, oo mn^ejszem podaje 
do powszechne i wiadomości. 
M agistrat rciasta Rzeszów, 

28 Sierpnia 1859 r. 2 212

W s z y s t k i e

książki szkolne
po r ięb^ ej rsęó-i j u i  w p r a u  l a n e ,
są du Bnbjcia w us.ęgarni ant. oraz skła

dzie nut muzyczaiyeh 2147 6 6 
L e o n  a  F r o m m e r a  

w k u k o w i e ,  u l. S zew sk a , 7 .

KRAWATY
męskie, jedwabne, letnie w wiel

kim wyborze, oraz 18*33 7 o

parasole jedwabne, laski,
tutki do papierosów

firmy Cawley & Henry w Paryżu 
poleca M a g a z y n  

A u  B o n  M a r c U ó  
F I L I P A  E T L E

w  K ra k o w ie , ulica G rodzka, L . 6 . 

Pożądanym jest

k o r e p e t y t o r
na parę god/in dzieonie, znąjąoy dokładnie wy
kład m u  ala wyższych szkoły realnej, tudzież 
p -b-daj^oy języki : niemiecki, franouski , ruski 
lab angRisk..

Zgłaszaó się można: u lic a  N e b a s t y a -  
n a .  L .  5 ,  p a r t e r .  2192 2 3

l n i y n i e r  M i i t e r ,

M .  Z i e l e n i e w s k i ,  I n ż y n i e r ,  K r a - ; 4 w .
P l e r t V 8 z a  g a l i c y j s k a

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH
odznaczona medalem srebrnym rządowym na 
wystawie krajowej w Krakowie 1887 roku 
za d o b o r o w e  w y r o b y  x b e t o n u ,  oraz 
za p r a k t y c z n y  p o m y s ł  k r ę g ó w  b e 

t o n o w y c h  d o  s t u d z i e n  ( P a t e n t ) .

Ocena dzienników (w skróceniu):
,,Dziennik Wystawy11 14. IX. 1887. Wy et woa p. M. Zielenie’ 'Li wprowadził piu.Wszy do naszego 

kraj i przemysł wyrobów betonowych i nietylko wyrównał zarucjsoowym wyrobom , ale 
 ̂post .pił kTOn naprzód, jak to jego okazy świadozą, ułożone w całość miła oku. W ogóle
roboty czyste, trwałe, tanie i na uznaniu z— logują.

„C2aUu Nr. 228 6. X. 188/. Fabryka betonów M. Zieleniewskiego w Krakowie, istniejąca od lat 
10, wystąpiła z oałym szengiem różuyob okazów betonowyuh, wyłijoziun własnego wyrobu. 
Pod względem irwarośoi i wytrzymałości na zmiany powietrza betor, j  wiadomo, siniało 
dziś rywalizować może z najtwardszym kamieniem. Fabryl a ta jbe‘ pietwszą, jaka w tym 
rodzą^u - Jożoaą została w kraju, beton zaś nietylko znLjznie taonzy jest od piasków ta. 
leoz tbLże trwalszym, a wystawiony na działanie powietrza ooraz bardziej twardnieje.

uud Rewerbe-Berloht Nr. 126. Wien-Berlin 15. IX. 1887. In der 20 Grappe aa Herr 
M. Zleieniewzki ąus seiner Fabrik filr Betca-Arbeiten ii. Kr ła j Gegenstande ,n8 Cement 
und Marmor Binnec aus Beton fur Kanale, ebensolohe Kioi te filr S_. i. u. v. a., aasge- 
tellt. Die Fabrik bosteht »eit 1878 und war die er v  im KJnigreiebe^Galuien. Sainmtliehe 

Arbeitei diuses Fabrikanten Itfisen an Soliditat niohts zu wiinsohen iibrig.
„Kuryer Lwowski11 10. IX. 1887. Faoryk. nyrcbów ietonowyoh M. Zieleniewskiego, inżyniera, 

w Krakowie istdieje jnż od rokn 1878 i zyskał i ju i «obie w kraju uznanie. Za granioą 
beton jest ążywany z wielkiem pjwodzem u , gdyż wyroby z n>ego są o połowę niemal 
tańsze od piaskowca, a mają tę własność, iż na powietrza twardnieją i doebodzą trwa- 
łośoi bazaltu.

Prkegląd11 Lwów 21. IX. 1887. Zaszczytnie odznaczyła się na wystawie fabryka betonów pod 
firmą M. Zieleniewski tr Kissowie. Znajdujemy tn okaay wyłącznie n ł .snegr wyrobu itd. 
Zwrócić Lależy uwagę, że uikt inuy -  krajn tyo\ wszyetkioh rzeer.y nie wyrabia.

„Wiener Landwlrthsohaftliohe Zeituug11. 15. X. 1887. V,n den mit der Dandwirtaehaft weniger 
in Beriihrung stehenden Industrien rerdienen ih, ■ besonderen Fortaehrittes wegen erwahn1 
zu werden: Die Betonfabrik des Herm M. Zieleniewski in Krakau u. a w. 2132 2 4

P r ó c z mnie nikt nie ma koncesyi na w y ro b y  b eto n ow e.

K to  c h «e  k u p ić  d o b rze  le ią e ą  i  tr w a łą  m e t k ą  lu b  d a m s k ą  o ic -  
llz n ę , nieob ij się uda wprost do f a b r y k a n t a

Franc. Derbohlaw
W ie n , I X . ,  P ra m e rg a s s e , 2 2 .

Tylko jako sam wyrąb' ijąoy jestem w stanie dobrze leżąoą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego mało ryału, 
po na/ ist ~  H oenaoh dostarczyć. Znaczaa iloóu nza an za 
dc.taroioua bieliznę może byó w moim iaterrsie przej rzaną.
Zamów iema z prowinoyi załatwia pod zaręczeniem 1 całą 

sumiennuśoią.
JProazę kazać sobie nadesłać m ój M u sti ow ciity  

cerinih gra tis i  fr a n c o  1522 .21 50

Leczenie przepukliny.
Zostaliśmy _!jęzor listownie z p r z e p u k l i n y  i . i t  s n o w e j ,  a to bez przeszko

dy w naszyoh eodziennyon zajęoi mh, tak radykalnie, że dziś możemy prasować bez bandaży 
przepuklin iwyi h. Jan Btw w Ebranield prr« Kolonii ; P. Gebhard w Fnodi rsrieo-Neukir- 
"hen i. B , 54 J,; Jiwef Kast, kupiec, w bimmerberg p. Lindan; A. Sohw .rz, fabrykan1 
powozów, w Lajgeupmngeu p. Rosenheim (wr»* z dzi .akiemj Bro. żurki : „Przepukllry pa- 
olwluowe I lob leozonjc darmo. Zamówieniu na paski przopuklluowe prsyjmujc t m r  i  -  

T r i o  w h o t e l u  E u r o p e j s k i m  $  p a ź d z i e r n i k a  od L0 i_no de 8 p i  of 
Adres: Hei ' -italt fur Bruohleldeu in Stuttyirt Alleenstrasss, U . 1669 3 ~

Ul. Gredzkś, 9 , 1 piętro, Kraków, II II Ul. Grodzka. 9 . 1 piętro, Kraków.

FILIA WIEDEŃSKA 
H e i l m & n n a  K o h n a  i  S y n ó w  w  W i e d n i a

zaopatrzun została na se zo u  w lo « tu u j i le tn i w wielki wybór
u b r a ń ,  t a i  ę s Ł l o b  1  d z l e o l n n ]  o h

po cen a ch  fa b ry c z n y c h , a mianow oi 
Ubrania rarynarkowe . . od 12 złr. I Angliki z kamizelką . . od 20 złr
nra11 żakietowe . . . cd 23 złr. I 2 zutkl letnie . od 12 złr.

Uuranla > 'um > frakowe . od 2 ' złr. | Menżykow . . . .  od 15 złr.
Piaszoze deezozowu Szlafi okl, Bondy do podróży, wielki wybór spodni, kami

zelki jedwabne I piko .  po najtańszych oenaeh.
U b r a n i a  d z i e c i n n e  n a j n o w s z e g o  i a s o n u .  

■ k ł a d y  u u m z o  s 
w WlHniu, w Krakowie, ul. drodzaa, L 9 ,  w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 

_ uiowoaoh, w Blaty (Bilnku,, w Opawie, w Płlźale.
f / F "  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie ni swiska firmy i numeru, 

oma, w którym magazyn w Krakowie się znajdu_„.
Z szacunkiem H e llm a n n  K o b n  1 b y n e u lr  

1912 18 0 w Krakowie, ulloa Grodzka, Ni 9, I piętro.
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P IER W S ZY KRAKOW SKI Z A K 1 A D  PO G R ZEB O W Y
W ł .  L l p l ń s l L L e g o  w  K r a l t o w i e

u l i c a  M i k o ł a j s k a ,  d o m  W g o  D r a  Ś l i w i f m k i e g o ,  
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskrom niejszych.

K a r a w a n y  z a y k ł e  i  o s z k l o n e .

Są na składzie w wielkim wyborze trUITIll] metileWS, dfbOWS i 2 miękkiego drZCWS.
G łó w n y skład ua rogatce Zw ie rzyn ie ckie j'. 1269 15 52 

Adres telegramu: L i p i ń s k i ,  r o g a t k a  Z w i e r z y n i e c k a  w  K r a k o w a ,

-illa  P r o s z k i  S e i d i i c k i e .
Tylko prawdłŃwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firi .a A . M o lla .  
Trwały i pewny ukntek tyoh 
proszków w najuporczywszyon 
oierplonlaob, żołądka . trzewiów, 
brzusznych kurozaoh żołądka, 
„aflegŁuealu, -gaaze i obroni 
o/n. za r .ro lj atoioa w cier
pieniach wątroby zn<żtoJ iob,rwle 
i hemoroidach, w nojrozmait- 
szyoh "boro idn kohlLOyoh, za
pewnił od wielu lat tym pro

szkom obszerne vuięoie.
I ałszywe wyroby bedą aądowule ścigano, w l  

C en a  z a p iec zę to w a n e g o  o r y g ln a ln e z o  p u d e łk a  1 z łr . w . a .

Wódka francuska i sól Molla
Jako w cie ra n ie  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
ezłudków i sparaliżować, bólu głowy, uszOw i zębć..; ptao k o m p r e s } .  , zelkioL ,,t u i izi niaoh 
ranach, - spaleniach 1 wrzodaoh. W e  (, n ^ i r i  m e  z wodą zmieszana w i ;rej ułabośoi, Wymro- 

taoh, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opl1 om 90 oentów.
T y lk o  p ra w d ziw a , jeżeli każda flas.ka zaopatrzoua jest w podpis  

i  z n a k  c h r o n n } M o lla .

A L E J  TRANOW Y ffl KROHN &  Co.
we- 3B®a*; ( w  W o r  w n s t l ) .

N .j kateozniejszy i najodpowiedniejszy środak w c ie rp ie n l t e 1,  p ie rsio w y c h  i  p łu c , 
przeoiw sk ro iiu ło m , w ysyp  k o i  * s k ó r n y m , c h o ro b a c h  g ru c z o łó w , tudzież o, i 

poprawieni ogólnego odżywiania wątłyoh dz>eoi. 59 36 62
Ze wszystkich w handlton znajdująoyob sli gatunków Jedynli odpowiedni do leoznlezego użytkn. 

F la s z k a  z opisem  o ży cli lub’ ® -i e  1 z ł r .  w . a .
G łó w n y  a K ład  w y t y ł^ K  u  A. MQLt_, c . k do* t a w c y  n a d w o rn ., W iedeń, Tu chlauben.
Upre-zza się P .  i .  Publiczność w yrainAe Żądać "preparatów M O L I -P  i U  tyłka  

te p rzyjm ow a ć , które opatrzone są  m o/ą  m a rk ą  ochron n ą  i pt  ' l y *  m.
Składy utr ymuj.1 w KRAKOWIE pptefear-e: W. Redyk, -l. Sil dtecki, ż1. SobierajsT,, E, dl ickmar, 

K. W imniewski, handle Ist. Feintuuh, M. Ja >rnicki; w blAŁY E Kolor, apt.; w BROD *.CE U. K u li 
W. Laudesberg ,ut.; w ODR .KUMOR* R. Boteza, apt.; w JAROSŁAWIU J. Wisło«M, „pt„ i j  
1 onm, ^pt., x KOŁOMYI E. Stenzal, 'pt.- w< ŁWOWii. f. B liaer, apt., S. Rueker, apt-ojr. O WYM 
&ACZF W. Filipek, apt i Kusterkiewicr . i lu * . ; w NOWYM Tś ROU C. L.u, ; w PRŁBMYSLU F. 
NaUik, apt.; w I ,ZESZO™na. A. karpińskT, opl., C. Schaitter i Sp., W. bcholtter 1 Sp.; W SOKALU 
E. Wysocz inski, apt.; w aTz,NISŁAWOWlr knt- St_ eineckl, a^i.; w dTBYJU W Ko™, .owaki, apt.; 
w TAKHOńOl i F Jamrogiewicz, apt.; w TARNOWIE W Miildner i Sp., Fr. Leszczyński, H. Wie- 
rzyck i, St. P aw łow ski, apt., T. Scharff.

"  Jedyny skład

siei
guzików modnych,

K  j e d w a b i u  1  p r z y b o r ó w  (  
k k r a w i e c k i c h  10756 1 ,

p o l e c a  h a n d e l  d a w n i e j

F. Bruno Habna i
( W . E .  Angelus) 5

^  K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a .  2  
11 '

G . k . ttpj Pasy przepuklinowe
Dez sp rężyn  w ew nę trznych

ł  s p r ę ż y n a m i
“  nowej konfltrukoyi

JednobośSy n n t. tir. 3.50 
Dwnboćmy za sit. xlr. 10.

Podanie miary :
1. Objętość w biodrach w cm. 
%. Odsie pnopukUna się znaj

duje T na lewo, prawe lob 
po obu etronaoh.8. wielkość mnisi więc. pno- pnkliny, 1 
rsego jhjs , 
pięści 1 1. d,

np. Kęsiego, k«- 
, lut wielkożel

pasy przepuklinowe mo- 
ł eałą sumiennością 

ażdeiua eierpiąuemn 
na rupturę, nawi t pny 
najT-ięks/yeh i najstar
szych oierpieniach, i 
przy oiężkiej oraoy l\ 
trndniuriemu, jako n a j- 
p ew n iejszy , n a j-  

trski - c z u l e j j 
1 nn jdoRodnie|- 
„zy  p a s e k , w. zez 
wszystoie powag, lekar
skie uzna u ,, 1- najlep 
a.y poldOió.

0, NEUPERT Nachfolar. Banrtagenfabrik,
W l e n ,  fi.tr d t ,  U r & b c n  2 9  (im l/nem  < t« 

Trattnerhofes). 605 49 70 
Przesyłka szybka i dyskretna z illusirowauemi 

sposobami użycia za zaliczką,

• • • • • • • • • • • • • •

#

^salonow e i o g ro d o w e j
Z  poleca 2204 1 0 £

: W ,  K r z y s z t o f o w i e !  /
^  K ra k ó w , Lin ia  A — B , 3 7 . ^

Lustro antyk
w  ram ie m acnoniow ej do sprzedania
na P odgórzu , ulica Kalwaryjska, dom 
W . Emilewicza, I  piętro. 2177 3 3

W i n c e n t a  F a l s k a
zawiadamia osoby interesowane, że bwój

Zakład wycGowawczo-nanlow
przeniosła na ulicą S z e w s k ą , L .  9, do 
byłrgu zakładu p. Karoliny Krynickiej. 
W pisy codziennie od godziny 1 do 5.
K u rt, n a u k  ro zp o c z y n a  s ię  d n ia

. io
n a u k  ro zp o czy n a  

7  u r a e ś n la

ludy, nieżonaty, rutynowany u r z ę 
d n i k  w ię k s z e j  w i e d e ń s k i e j  
c e g i e ln i  p o  r o w e j  z piecami 
L ręgow em i, znający język polski , 

czeski i niemiecki, mogący samodzielnie 
najrozmaitsze gatunki cegeł wyrabiać, 
poszukuje odpowiedniej posady 2178 2 3 

W iadom ość w Adm in. „N . Reformy “ .

H '

Za Apeninami
pricz Sta„isłu,iva Bełzę.

Wydanie drugie wykwintne. C e .ia  1 z łr .  
3 0  eentów .

Tegoż autora.:

Odgłosy Szkocyi
z 9 drzeworytami, stron 311. C en a 2  zfr .

Skład w księgarni Ci. C ieoethncra 1 
S p ó łk i w K r a k o w ie  i w Innych  
k się g a rn ia c h . 2106 2 20

W in a
T okaj sko - H egyalaj skfe

czyste pod gwarancyą. jak najtaniej u

H .  B X E I N  A
H u rto w n ik a  win w  K oszycach

(Kasuhau ungarn). 19aS 7 0 
C e n n ik i o p ła tu le .

IVrdKUW y t l l l l c t  n  Dy u l  • Li

Filets-front
we wszystkich odcieniach,

ópingles in vis ib le s , szpilki i 'irze ^ y c jk i 
s zyld kre to w e  i z  im itacyi grzebienie, 
s z c z o tk i, s zc zo te c zk i, n e c e *ta iry  i to rb y  
podróżne, ham ak i, parasole i parasolki

poleca w najwii kszym. wyborze
W l l b e l m  F e n ż

w  K r a k o w i ! . 1279 10 i

T U e z n i ó w
na itanoyę , odpowiednio urządzoną , przyjmuje 
pedagog, z dłuższem doświadczeniem, dotychcza
sowy nnruzyciei-wyohowawoa w r.o ważnych du
mach, oddany zupełnie powierzonej młodzi, może 
pod każdym względem odpowiedzieć zadaniu 
wobec rodziców i szkoły. — Na żądania Ickoy* 

muzyki I jrzyków 2096 f  0 
Adres dla osobistego porozumieni , się : ulloa 

Pljarska, H, II p., oó godz. 1 0 -1 2  i od 2 -4. 
listownie: L. T. S., Kraków, Pljaioka, 19, II p.

M A S Ł O
d o s k o n a łe  k u c h e n n e  po 4  r l i ’»0 
ct., n le so lo n e , d eserow e p o  Ł z łr .  
w V k i l .  p a c z k a c h  ■ opakowaniem i opła- 
tnie rozsyła Z a r za d  d ó b r  N ow r 41o /o  

p od  h trj je m . 60 114 0

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie, nl. Flory»sta, 18,

FABRYKA FORTEPIANOM
skiafi i w y p o ży c za ln ia

poleca

fortopiana nowe
w łasn ego w yrobu  ,  krótkie (.. Mi
gnon"), proste i krs/żowe, orzechowe lub 
ozarne, u. jnowszej konstrukoyi, z p.ęknym 
tonem i wyborną grą irwałe w stroju i 

meonanjee.
Ceny nadrr u.n. u ica** ib I jw* ni i 

Tape*. Fortepiana używ i‘  przyjmuje 
Się w zamian, również wszelkie reparaoye

£  wykonuje się najs.araiiniu,. 2017 4 0 fes

O śm loklasow j
zailad aańowj i wyckswawci] t t b  

M. SERWAT0W8KIEJ
w  Kr&kowie

znajduje się obecnie przy u l i c y  D o l 
n y c h  M ły n ó w , i . .  K .

Cały dom wraz % obszernym ogrodem 
przeznaczony wyłącznie na użytek za
kładu. 1962 l l  12
Z a k ła d  posiada p ra w o  s zk ó ł pu b licznych.

s praktyką, pra
w dzie-Nacciycit itiMoraa gńia odtąd

lać lefcuyj języka trancż.kiego , niemieckiego , 
oraz muzykf i korepetycyi pizpdmiorów szkol
nych. Fo> tepirn w domu. Ad.-” - : ulloa To
masza. L 26, na doie w poaworoa. 2116 2 3

Pianino
przeg
Maułowai Io',o przy ulloy iw. lani, 

trj, w

rzegran i, jest < lo sprr.. d a n ia  . slładsie
“ W ŚW. lwi

Krakowie.
L. 13, I plę- 

22U6 2 3

i 2 matoryi nieprzemakalnej
w najłiczniejssym  w yborze

posiada 2203 1 0

W. Krzysztefowicz \
W K r w u f f l e  |

L i n i a  A - B ,  L .  8 7 .  |

Pracownia wyrobów Mactarslacli
W ,  K o s y d a r s k i e g o  w  K ra ko w ie
potrzebuje k i l k u  .z o n a m i ó t o ,  pie « - 
1 uństwo mają ci którzy ukońozyli I klas > real

ną mb gimnazyalm, 21p8 3 3

ua wypłaty miesięczne
sprzedaje po oenaon umtarLowanych

Kantor £ , '
Kraków, ul iw U ny,

Wydąje się dotycząoe obligi pudpisan- przez 
townzystwo kojjne z milionowym kapitałem

laon umiaraowi y o

M  Ranoyort
Aany, 4. 1900 18 0

wj rób tak ndc >hoi .loni, te prze • 
wyżsra swoją dobroeit* prawdzi
wy tr»ncu8lti Rigollot

A U  ST  K I A ®  
P Y N A P I S

P A P f E R
D flis e ld o rfs k a  fa b ry k a  59u 28 52

InsztarJ; i Octi wiaiep i owocoiep
ikr. LEBŁriSZTElHA «  KRAKOWIE

300 cetnarów m tr. 
W I K Ł A

łuskanego, pobzukuj'1 się d o  h u p i u a .
Oferty przyjmuje Zarząd dóbr * i b  i -  

ś n ic z <( w J B o ch u i. 2175 3 6

K r o w a  m ł o d a
ładua, dobra na młako , na ocieleniu . ii st d o  
s p rz e d a n ia  w m ły u ie  w Z ie lo a -  

k u c h , p o d  Ł .  3 0 .  2169 : 3

P a n o m  międzynarodowa
u l i c a  H la w k o w u k a , L .  4 ,  dom

Wgo Fedorowicza 2184 4 6 
w  t y m  f i y p o O n l u

B aden — H ildelberg.
bliższa wiadomość plakatami. 

U czn iow ie p ła c ą  ty lk o  IO cen t.

Z śrakąni Zwięikowej w  Łrikowia. Papier s fkbryki' B raa IW kowskioh w Bielsku. Odpowiedzudny rzędoa drukarni A. Szjjewski.

^


